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Problemat kontrybucji.
W rokowaniach brzeskich dwie zasady 

przyjęto obopólnie jako główne: pokój ma 
być bez an ck  yi i bez kontrybucyi, a na
wet bez odszkodowań wojennych, których 
centralne państw a zrzekły się, a  przynaj
mniej objawiły pod warunkiem wzajemno
ści. j&towoSć, że się ich zrzekną.

Wiadomo, jak  skrupulatnie dotrzymują 
Niemcy „bezaneksyjności“ i co najwyżej 

„prostują granice11, oraz godzą się na go
rące życzenia „ludów brzeżnych14 . (Rand- 
V(.'lhei !, aby je złączyć z Rzeszą. (Jo do od
szkodowań, to  bezinteresowność jest je
szcze oczywistszą, bo cała wojna toczyła 
się na terenie strony przeciwnej. Austro- 
W ęgry znów, poza zniszczeniem Galicyi i 
mały cli pogranicznych rubieży "węgierskich 
oraz siedmiogrodzkich, również szkód w t 
Jennych nie poniosły; gdyby przyszło roz
liczać się że szkodami w Królestwie i na 
Wołyniu, rachunek wypadłby nie na  plus 
monarchii habsburskiej. Że zaś w dodatku 
Galicya może znaleźć się w przyszłtm  pań
stwie polskiem — przeto nacisk na od
szkodowanie może być od strony  Wiednia 
tem słabszy.

Z 1 ont-rybucyami rzecz inna.
Zrzeczenie eię kontrybucyi, to  jest ha

raczu w gotówce lub w naturze ze strony 
przeciwnika, J y t o  warunkiem pokoju, Jaki 
proponowali bolszewicy. Mocarstwa cen

tralne przyjęły go do swego spisu w arun
ków pokoju powszechnego ze wszystkimi 
przeciwnikami, ale zastrzegły się, że pro

pozycja  ta  może być później cofnięta, 
gdyby koalieya do układów w określoi ym 
terminie nie przystąpiła, To się nie stało. 
„Bezkontrybucyonizm14, zastosowany ,w 
Brześciu, przestał być aktualnym  dla e- 

wcntmUnych innych układów.
Kontryóueye mogą więc jeszcze wypły

nąć w przyedych rokowaniach, jeżeli te  bę 
dą, się toczyły, naturalnie w warunkach te
mu żądaniu przychylnych. W prasie ine- 
ks\ omstyczuej zaś łącz^ się ściśle aneksy e 
z koutiybucyam i, żądając jednych i drugich 
rć wnom.ernie. Poznawaliśmy już nieraz ar- 
gum. :ity, jakimi aneksyoniza stara  się u- 
zasadnić konieczność powiększenia Niemiec 
przez - zabory .terenu okupowanego. Po- 
śu ię  n y  od czasu do czasu kilka słów kon- 
tw ijucyom , ich uzasadnieniu i rozmiarowi. 
Powi..damy: od czasu do czasu, gdyż za 
jelnym  .azom niepodobna wyczerpać mate- 
rynhi tak  obfitego .. cyfiy i w daty eko-
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I ’iervv?zym argumentem, jjaki wysuwają 

zwolennicy kontrybucyi, jest konieczność 
g o s p o d a r c z e j  o d b u d o w y  N i e 
m i e c  p o  w o j n i e  — co nie będzie ła- 
twern wobec zadłużenia p«ństwa I u trud
nienia przez to warunków w ytwórczości 

Obliczając wszystkie długi, jakie już 
ciężą n a  państwie niemieckiem. na poszcze- 
-jgólnych państwaeh związkowych, na pro
wincjach,- miastąch. powiatach i gminach, 
nie przesadzi się, określając wszystkie ra 
zem kw otą 120 miliardów marek, l a k  przy
najmniej utrzym ują poważni ekonomiści nie
mieccy, którzy równocześnie obliczają 
procent przeciętny n a  8 miliardów marek 
rocznie. Dodajmy ren ty  dla inwalidów, 
jprdów i sierot oraz am ortyzacje  długów a 
dojdziemy do 8 miliardów m arek rocznie 
stałego obciążenia budżetu p tństw a z  ty tu 
łu wojny. •

Jakiż, jest stosunek tego ciężaru 'do' siły 
podźwigowej, jaką przedstawia upołeezen 
stwo? ^ .i

W roku 1913 dochód roczpy wszystkich 
ludzi, mających więcej n ii 8.000 mai-ek ro
cznie wynosił razem 7 miliardów marek. 
W szystkie niemieckie towarzyBtwa akcyjne 
.wypłaciły w roku 191S dywidend —  razem 
* bankami ak cy jn en ł — zaledwie 1,83 mi
liardów marek. W szystkie dywidendy ak 
cyjne niemieckie nie pokryłyby zatem n a 
wet szóstej części rocznych wydatków  n& 
długi wojenne. Jeżeli zaś idzie o ucisk cię
żaru podatkowego, to przypominamy, że tak  
rw any jednorazowy podatek na zbrojenia 
j(W“hrbeitrag), złożony przez obywateli 
przed samą wojną, a wynoszący tylko mi- 
; lia id  marek, był uważany za ciężar ol
brzymi.

Prawda, że m ajątek narodowy Niemiec 
Wynosił przed wojną, według obliczeń Stein.- 
mann-Buchera, około 875 miliardów; m arek 
(w roku 1914). W  czasie wojny musiał je
dnak zmaleć z róŻBych przyczyn, których 
wyliczanie zaprowadziłoby nas za daleko w 
pzczegóły. Z niżka wynosi ókołu 85 miliar
dów, licząc bardzo nisko M ajątek narode- 
|r y  posiada jednak 37ajrtoSć_nieco yzględ-

ną. Zależy ona w pewnej mierae od wy
twórczości narodowej i od stanowiska pań
stw a na targu światowym. Otóż wielki na
cisk podatkowy, a  ten byłby koniecznym 
przy pokrywaniu długu wojennego z po
datków —  musiałby uniemożliwić lub przy
najmniej utrudnić konkurencyę Niemiec na 
rynku powszechnym. Kto produkuje tanio, 
ten sprzedaje tanio. Kto płaci wielkie po
darki, obciąża niemi produkt, aby je prze
rzucić na konsumenta, a  wówczas ulega w 
walce z każdym konkurentem, k tróy tak  
bardzo swego produktu nie obciąża. Nie
mieccy wytwórcy musieliby przenosić swo
je fabryki zagranicę, do krajów mniej opo
datkowanych. Ale wówczas budynki i zie
mia w kraju straciłyby na wartości, zaś cię
żar podatków uciskałby tembardziej tych, 
którzy pozostali. Zwiększony nacisk podat
kowy wygania kapitał ł kraju. E m igracja 
kapitału powoduje coraz większy naćiśk 
podatkowy. C i r c u l u s  v i t i o s u s  fa
talny, ale nieunikniony.

Do tego przyłączy się jeszcze jeden ob
jaw, k tóry  może stać się groźnym. Jest 

nim „upłynnienie14 z m ajątku narodowego 
około 80 miliaidów marek, umieszczonych 
w pożyczkach gminnych, państwowych i 
państw związkoyeh. Dodając do tego 120 
miliardów pożyczek wojennych, otrzyma
my 200 miliardów „płynnych44 w łatwo 
przenośnych papierach. Dopóki właściciele 
ich siedzą w kraju, dopóty syluacya rie  
jest groźną, gdyż dług jest długiem we
wnętrznym, w każdym razie znośniejszym 
i mniej szkodliwym od zagranicznego. J e 
żeli jednak stosunki zarobkowe ułożą się 
wskutek ucisku podatkowego tak  źle, że 
właściciele pożyczek zaczną emigrować, 
wówczas część długu, k tórą ze sobą uniosą, 
będzie ze stanowiska bilansu narodowego 
Niemiec długiem zagranicznym.

A emigracyi tej skutecznie zapobiedz się 
nie da. Obecnie gdy obroki z  zagranicą 
wogóle ptawie nie ma, łatwo nadzorować 
kapitał i  nie yypuszczać go z kraju, cho
ciaż i tak  część znaczna już wj wędrowała, 
jak  stw ierdzają liczni ekonomiści, "którzy 
na karb tej ucieczki składają do pewnego 
stopnia zły kurs w aluty niemieckiej zagra
nicą. Bo wojnie, gdy trzeba będzie popie
rać ruchi handlowy z zagranicą, tryebaby 
chyba każdego przemysłowca i każdego 
kupca z osobna wz;ąć pod nadzór państwo
wy, jeżeliby chciało się emigracyi. kapitału 
na prawdę zapobiedz. Em igracya zaś będzło 
konieczncm następstwem  ucisku podatko
wego, ewentualnie podatku jednorazowego, 
który  może równać się konfiskacie części 
m ajątku.

Jeżeli zaś liczy się n a  dochód z obrotu 
handlowego z zagranicą, to  przypominają e- 
konomiści niemieccy, że ruch nio będzie 
zrazu duży. Nasamprzód trudności w zdoby
ciu surowca mogą się długo piętrzyć przed 
przemysłem niemieckim. Następnie rynek 
wewnętrzny będzie wymagał zaopatrzenia 
H tak  wielkiej mierzei iż o eksporcie nie 
zaraz bedzie można myśleć, więc bilans han
dlowy ino rychło się unormuje i w aluta nie 
mięciu, nie rychło pójdzie w górę, nawet 
Drży najDomyślniojszycb warunkach, to 
jest naw et przy zupełnem uniknięciu boj
kotu gospodarczego, któiym  ciągle grożą 
k ia je  koalicji, zwłaszcza AngLa i Fraa- 
cya,

"Oto przyczyny, dla których wielu eko
nomistów: niemieckich przemawia za wielka 
kantrybucyą wojenną dla Niemiec, A t a k 
i e  d l a  i c h  s p r z y m i e r z e ń c ó w .  
N iem ej — powiadają —  winny postarać sięv 
aby Austro-Węgrom, T u rc ji i Bułgaryi ró- 
wnież przypadły wielkie kontrybucye. J e 
żeli bowiem te  państwa wyjdą z pióżnemi 
rękami, wówezrs będą musiały po wojnie 
szukać pożyczek w Anglii i w Ameryce, a 
tem samem dostaną się w pośrednią poli
tyczną zależność od tych państw! To zaś 
byłoby dla Niemiec na przyszłość niewy
godne, jeżeli nie groźne. Ba, naw et Baiue 
Niemcy —  jak  twierdzi np. p. Oetelsltofen — 
mogłyby znaleźć się wobec konieczności za 
ciąg&nia pożyczek długoterminowych w 
Ameryce, aby podnieść swą walutę ! . . .

Kwestye m ilitam o polityczne znów przy
głuszyły teraz wszelką dyskusyę ściśle e- 
konomicznej natury. Ożywić ią  od czasu 
do czasu potrzeba, gdyż w niej drga to, co 
stanowi n e r r u t  r e r u m  życia państwo
wego. I  nie bez racyi kłopocą się liczn; e- 
konomićoi niemieccy pytaniom: co będzie, 
jeżeli kontrybucyi zyskać się nie uda?

Do kw estyi tej przyjdzie jeszcze nieraz 
powrócić. pi.

Ś la d am i C zech ó w .
Nie politycy czescy, ani łamańce jakie 

polityka praktykuję z dnia n a  dzień, nie 
kompj omisy krótkotrw ale nawiązywane 
od chiyffli1, do chwili, lecz praca intensjwina 
i walka o byt zahartow ały te r  mały, lecz 
m ocarny naród, nadziwyozajiną ©wą soli
darnością i głębokiem uświadomieniem mas 
ta ą u j śmiało i  energicznie przebojem do 
nakreślonego- celu.

Bodniętą do walki są dlań wspaniałe re
zu ltaty  prac już dokonanych —  niezale
żność gospod-araza i finansowa, zdobyte 
dzięki sternikom, którzy odrodzenie narodu 
oparł’ na silnych podstawach m aterjalinych, 
a wobęc tak tyk i nieprzyjacielskiej, jaka 
miała sparaliżować czeskie dążenie do nie
zależności goapoda rczeii, cjdjpowiedizieli m - 
stosograniem takiej B-amej broni, jaka. wyo
strzono przeciw Gzechaim. Hasło Pairc.kye- 
go „swój do swepio44 w ł o  się rozkazem na
rodowym -znajdującym karny  posłuch na
wet u najniższych wraistw. Jak b y  (pod do

tknięciem różdżki czarodziejskiej rozwi
jać się zaczął cześki przemysł, handel i rę- 
ikaidzielo, rozwijała eię 1 ooperatywa na 

wsi i w mieście,' za,taczając coraz szersze 
kręgi, nrzeszony drobiny kapitał wyrów orzył 
inis.tyiucyeT na które dziś z  dum ą patrzyć 
mogą Czesi jako na  twierdze w walce o 
gospodarczy i narodowy byt. K ażdy rok 
przysparzał nowych wrarsziatów pracy, kraj 
pokrywał się coraz gęściejszą eieefa spó
łek, powfetały ziwiąfeiki instyiŁuicyi finanso
wych, sprawnie działające i setkam i milio
nów obrotu podniecające uśpione do nie
dawna nerwy życia gospodarczego. Pionie
rzy odrodzenia ekonpmicHaietęc dzialailt kat- 
żdy w siwym zakresie, rozpoczyna'ąc od 
podstaw  i stosując się jm iejętnie do da
nych w arników  naturalnych.

T ą  drogą powstał o^rzym i przemysł a- 
g rainy. GnluW nicnwo ’ czeskie reprezenfto- 
wa-nc siedźudz*e^ięciu kilku cukrowniami 
znalazło się na czele piodukcyi oukaowej 

w Ausiro-Węgrzech. P lantacye buraków, 
dostarczające im surowica, Trzorowo prowa
dzone, tak  pod względem bogaotwi plonu, 
jak. i zawartości cńjkru wybijają się dziś na 
pierwsze miejsce w Europie. Wsie czeskie 
pokry wają 6etki browarów l gorzelni, a  
chmielu i jęczmienia browarnianego sta r
czyło pized wojną nietylko dlla kiwjOr.wj 
przeróbki, lecz także na wywóz do sąsie
dnich krajów i Niemiec. Rozwinęło się sa- 
downicth.o l w arzywnictwo, p rodukc ja  nar 
sienią, konserw jarzynowych l owocowych, 
moszczu — wogóle przemysł agrarny cze
ski Stal się wzorem godnym naśladowania 
także dla tydh1, k tórzy przybyli tam  lako  
siewcy kultury, bo T>0’ętay  i pracow ity-u- 
ozeń czeski pod każdym  wizgl^den: prz<rścl- 
gai fócząJ ewego m istrar.

Nie zapomniał też sedttak czeski o inmycli 
działach proc ulęcyi związanych bezprśre- 

ilnio lub pośrednio z  jego zawodem, gdyż 
stawał się udziałowcem niwtylico w; prze
myśle agrarnym, dla którego był 'cłostawcą 
ąuioyjća, -lecz także w fabrykach maszyn 
1 narzędzi rolniczych — wogóle w przemy
śle, którego był odbiorcą. jRoz'..inęło się 
paplemicitwó i przemysł przędzaluiainy, 
pSeaki kapitał wnjfeał wszędzie, nawet do 
przemysłu żelaznego ł górniczego, Wi ol- 
brzyniich zakładach Skody czeski kapitał, 
Inżynier i robotnik zdobywają wybitny u- 
d-iał. JcdiL^ z bardlzo poważnych akcyi 
było i jest krzewienie ducha oszczę Iności 
wśród najszerszych warstw na wsi i w 
mieście. Związek ciulaczjy tzw, „Stirzadal4 
tworzy, ogniska wśród młodzieży szkolnej, 
robotników, chłopów, dziewcząt t  służby 
wiejskiej, a organ jego-, rozen odzący się w 
olńrzymim nakładzie, nietylko jest apos-to- 
łem i rzecznikiem akcyi, lecz także poucza 
jak zaoazczęzdóuego grosza użyć, aby przy
niósł koizyść nietylko jednostce, ale i ogó
łowi. -

Gzesi, rozporządzającgłębokiem uświado
mieniem mas i karnością narodową, nie o- 
bawiają się ani grozy wywłaszczenia, an; 
erg5i spekulacyi żywiołów obc-ych, które 
porobiły majątki nr wojnie, nie niepokoi 
icih wyławianie surowe*1, który saani przero
bią w swych zakłi dach1, ani też inwazya 
obcego kapitału, bo ich własny kapitał 
przelewać się zaczyna t a  obce targi pdenię- 
żńe. Wszelkie też wysiłki wroga są bez- 
skuteczne wobec odpohiości narodu kują
cego dzielnie swój wiasny byt i niezale
żność gospod*rczą, jako rękojmię dla nie 
zależności politycznej. Nie napawa ich także 
trocka załatwiania kwestyi żydowskiej, 
gdyż odgianiczaiąc eię od żydów równie 
jak i od Niemców w sWem gospodarczem 
lyciai pęiztstawiaia ich własnemu losowi

k ió ry  nie uśmiechając się im, powoduje roj- 
ne wyjazdy z niegościnnego kraju. Idąc cla- 
dami Czechów zdobęd/iemy to, co i oni 
zdobyli. A wówczas walka o  „polskie targ i-4 
przeminie jak  zły sen. P okłosi- nsuszych 
miast zyska trw ałe zabezpieczenie i Jcwe- 
J ty a  żydowska pnzestrnie być dla nas gro
źną. R- W.

T ygodnik uocyalistyczny wPrawo Ludu"1, zwal
czając z."6adę piuramości, na której ma eię onrzeć 
rofonna wyborcza gminna we Lwowie, zdobył fię 
na taką uwagę. „Polski robotnik, który wrócił 
z wojny kaleką, będzie miał jeden głos, a 1 i- 
c h w . a r z  tydowski, któiy wyeygaaiwszy się 
od wojska, zrobił w czasie wojny majątek, będzie 
miał kilka głosów i będzie trząsł gmi ią“. Słowa te 
podziałały jak ugryzienie osy na „narodowców1 
iydowskich. „Tak pisze — wół* ją w swym mie
sięczniku „Moriah11 —. oficyalny organ ■ocyałisty- 
czbyl Oói dopiero innel Ale prawda: na punkcie 
a n t y s e m i t y z m u  niema różnicy między stron
nictwami, on łączy je na wspólnej linii bojowej 
pi »ciw żydom11™ Czasopismo „Uoriah11, które za
czepienie licnwiarzy uwuża u. antysemityzm, jfcet 
organem grupy żydowskiej, rozprawiającej dużo 
i wzniofile o „odrodzeniu11 swegc narodu.

Ładne odrodzenie! Km.

Z KRONIKI POLITYCZNEJ.
Dzienniki lwowskie notują wiadomość, za

czerpniętą i  kół poselskich, że p. Seidlci w zna
nej przygodnej swej rozmowie z prezesem Ko
la polskiego, Tertaleni i wiceprezesem łłasvo- 
fowskim. usprawiedliwiając swe antypolskie 
pooJągnięc a  na szachownicy, miał oówiadozyć, 
że podpisał tajny układ z Ukraińcami: tylko pod 
przymusem, gdyż oświadczono mu, te  monar
chia ^.glinie z głodu11, jeżeli Ukraina nit dr 
zboża. Najpierw pońnfacł Ozcmfai potuin z ja- 
•tęteżeniem TYekedc, a w końcu fceidler,, ■

'  * . ' i i .
Wiedeński korespondent „Now. ReL1', cKa- 

rakiery-ując mowę Czernina, .wygłoszoną w 
Izie pinów, pisze:

Hr. Czernin zdemaskował Bię Jako irpowy 
dworzanin nie Wiednia, lecą Berlina. Powie
dział, te  kurs cicmlfroki Seidlera jeel słuszny 
i konieczny, gdyż jedynie siła tywżolu niemie 
•ńdego uaó może gwaraneyę oojuaau Ausfco- 
W%iei •  Niemcami, eojufcz mL taki jest w a 
r u n k i e m  b y t u  x n o n a r B t . i t  A więc dy
plomata austryacki gloei puhlilzjid te  Austrya 
bez przymierza r Niemcami dtazsna jest na za
gładę! Oky sojusz, oparty na takiem przeświad
czeniu może być aojuszem, opartym także na 
zasadzie r  6 w n o r z ę d n oi c i? Chwilami zda
wało się, że w austryąekiej Izbie panów prze
mawia agent,^.wysiany z Berlina11.

Rzeczy polskie.
„Celowe niszczenie polskiej rłstsności1'

Wi mowie, wyg^oeaonej w parlamencie 
tdemieckun, adrarakteryziował poseł U tilan - 
ty  działalność adraimistra^yi1 wojskowej 
w okupowanych krńjach n a  wschodzie. .Mię
dzy innemi rzekł:

Kilka słów pośv.’ięcę urzędom, gromadzą
cym surowce potrzebne na wojnę, działają
cy m w Polsce i na Litwie. O gospodarce 
tych urzędów członkowie parlamentu W cza
sie swych wycieczek do krajów okupowa
nych naocznie mogli się aa  miejscu przeko
nać. Dla kilku funtów miedzi władze te ni
szczyły i marnowały nr.jdrogoceiiróejsze sna- 
Bzyny, wartości kilkuset tysięcy marek. (Slu- 
cliajcie! >— na ławach polskich). Surowce 
niemal wszystkie pozbierano. Zabrane mate- 
ryałów za jakie c z t e r y  m i l i a r d y  m a 
r ę  k, a dotychczas zapłacono około 30 milio
nów. Rzesze robotnicze nakładem dziesiątek 
lat pracy organizacyjnej wychowane, a, sta
nowiące jedtn i  głównych czynników ty 
cia przemysłowego, rozproszono na wszyst- 
kię wiatry'. Który przemysłowiec będzie 
mógł po wojnie podjąć prace, bez tycł robo
tników?
Omówiwszy zniszczenie polskiego prze

mysłu. pcsel K orfanty przeszedł do rolni
ctwa, zaznaczając, że i tu  sprawa nie przed
stawia się lepiej.

Ostatnią sztukę bydła uprzęgowego za
brano w Polsce, koń tam należy do rzadko-

lać rę^oluoye, w których żąda dalszej rckwi- 
eycyi w krajach okupowanych. Bezwzględno 
geŁwoz/ycye zniszczyły tam niemal doszczę
tnie rolnictwo. Na samej Lit»vie władze woj
skowe wzięły 1700 majątków ziemskich w 
przymusową ahnińiŁśraG/ę, a  gospodarzy 
Kę w tych majątkach tak, te  ich właściciela, 
którym nie pozwalają powracać do swy ch 
majątków, stracę nietylko1 majątki, ale będą1 
Jeszcze musieli dopłacać na koszta tej ad mii 
nistracyi. C h o d z i  t u t a j  o c e l o w e  ni 
s z c z e n i e  w ł a s n o ś c i  z i e ms k i e j - .  I* - 
■y Polski ł Lhwy eą wyniszczone. W ir.ifr 
etach ludność umiera z głodu i chorób.
Reasumując swoje wywody, których dro

bną tylko zanotowaliśmy tu  cząstkę, zakoń
czył poseł no!«lri temi słowy:

Gospodarka władz wojskowych w podtrzy* 
mywanych wciąż jeszcze etapach, stwarza 
mosuiikl wołające o pomstę do nieba. (Wiel
ki niepokój i okrzyki wśród nar-, liheralów: 
o pomstę’), tak, © pomstę, be każda zbró- 
ftuia douiagS się jiairtytej l a ry  * pomsty, a  
Jośli pVn jesteó ■ hrztśdjaninem, tó ja, ja
ko obczcścijanin, Panu powiadam: Pan Bog 
musi ukarać tych zft>cz.yńcówl
!Ale e ty  p. Korfaary; mówjj napraw le  do 

ckrreśtiijafl? -
2 ‘aui' polski na UkrainiW

Z Kijowa donoszą, ż!o w  po łow a sierpnia; 
odbędzie «ię tam  zjazd Polaków z całej 
Ukrainy. Delegaci n a  zjazd zostaną wybrani 
przez powszechne g i060v ąn le . Przedrriotciń 
cbrad będą sprawy kulturaliió iKirócTowxgo 
charakteru.

śc l Cblorm zabiera się ostatnią kr^wę (8hi
ena j ciel;—na ławach soc.). a parlament nie
miecki .wciąż ma te smutna ,odwa££ .Udu&TitliłaO E tU róaw  j»4 S iiiin

0 ochronę Polaków na Spiżu.
 ̂W  po wodę i drobnych notaw k kronikar-' 

akict napzej jaraisj zjaw iła bię w ostatnióF 
KZamsch. m ała wzaraanka o ra rtia rze  wyda- 

iwucia puom ikadlL tadupo^toogo, zamie^1 
Btkojąteego w  pótoocno-wecŁodnicfi Wrę^ 
grzech. iWzimianka ta' znowu' praypawrniała1 
szerszemu ogółowi po-lsfciemu o stale znpp- 
minanyim i zanicdóywanym odcinku pol
skiego ofciszami narodowśeiowiep.o po;za Ta
trami. P»>miiuc, że ludność polska, na. Wę
grzech, (o które-' pisał jrnL Staszic, a k tórą 
w sposób naukow y niejako odtrwli Czesi — 
Sz^Djibera i  PoMvika) posiada osobną lite
raturę, ^puibPiezńO'5© p ek k a  interesuje się 
n ią bardzo mało. Go więcej, naw et tu , i 
polscy, przedo&tojący się ma Spiż lub Ora
wę, najczęścieju tozisacuaią m ojscowych 
górali polskich ze Słowakami i tylko dzi
wią eię, te  tych N o w a k ó w 44 można tak  
same łaitiwiu zrozumieć, jak górali z tej sk o 
ny T atr.

Plciaey węgierscy —  pi^z© p. L. Wa-siic*1 
wfiki w. „Kuil-hurze Polskiej44 — siedzą w, 
zwartej, eo najmniej 100- tysięcznej mashj 
po ahu stronach tego daleko w głąb W ę
gier wysuniętegó półwyeptu. jajti .tworzy 
pc-łudnioiwy w ystęp ipowiaSu ntowola^ih i'^;ó.; 
Ten ó&tateu dzieli polski obszar na * > - ' 
grzech n a  dwie, wizajemnie od siebie w yod
rębnione części —* zachodnią i wschodni.y' 
Największe skupienia polskie znajdują -ię 
w żupaństwach —  Orawskiem (na zacijód 
od wyatęjpu. nowotarskiego) i  Spiskicyi: (na 
wsdiod), .Osiedla pol-skio nąi O raw i i na; 
Spiżu wraz przytykającym  do pierwszej 
oddiĄies* ureińcayńskiin są zW dane dekla-' 
dnie i n is nasuw ają żądnych1 wątpliwości 
co do swego charakteru  narodowościowe, 
go. Inne osady polskie w Żupaństwach są
siednich (Lip-tow', Szarysa itd.) nie ioczc-' 
k r ły  się opisów o w artości jtauky.rej, li), 
też nio mamy dojmdn,8go pojęcia nio. ty l
ko o  fficabie Polaków wl tych żupaństjw^ci]', 
ale naw et o Rc-bie wsi p o lsk i^ .
‘ Pierwszą, p róbą ae^polenaia w iszyslk lk  
wiadomości o  llotłloie i  fo tfaedfen i. P rlą - 
kó-w za la iiram . fc/ło dziełko pi^zedw^zc- 
śnie arnarlego uczonego krakow skiego ’jz a - 
bitego n a  samym początku wojny) Edm un
da. KoLdziejeżyka „Ludność polska'-- na; 
Górnych W ęgrzech14. (Ka-aków, 1910, zj 
dwiem a mapkami,'. Zelbrał or dafte dotycii- 
czasowe i sporządził na podstawie urzęlo- 
r e j  statystyk i nęgierśkiej ep k  lulunojfcl 
polskiej. Spis ten  nie m ogi b y i dokładny 
już chociażby % tego powodu, że; urzędo
wa sta ty styka  w ęgierska zalidza ludność, 
polską w północnych Węgrzech' w oaiości 
do słow-acjlnej. Woboc tegój trak tu jąc  ogół' 
ludności c sad polbkich jakc czy&ŁC. pols-1, 

Kołodziejczyk popełniał pewien, drobny; 
zresztą błąd., bo nie uwzględniał ludności 
napływowej tych osąd tsłowadldęj,, 'm a 

dziarskiej,. żydowskiej.'. KółodizifcjcżyOc nali
czył w. żupaustwie Ireaczyiisldem 14 wsi a 
34.448 Polaków, n ą  Orawie 2G -wsi z. 
32.159 Polaków, w Liotor. s-kiem 8. wsi z

l ń ? nna
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IFolakow1, W zupaiMw?* ezaryekfem 18 wsi 
% 6.141 Polaków, w  Zempiiiwkiem 7 wsi i  
2.222 Polaków. -W fen sposób dochodzi on 
'do 120.000 Potekonr, ale w tej liczbie nie
w ątpliw ie mieści się sporo ludności niepol
skiej, tak , że cyfra 100.000 byłaby chyba 
najbardziej zbliżona do prawdy. P o  za ten- 
deucyjnym i brakam i staty styk i węgierskiej 
fclówną trudnością przy ustalaniu Kraby 1 
igrania rożek  ćHenła Polaków węgierskich 
jes t b ra k  w yraźnej ffwtadomo-ści narodowej 
polskich s r ' rtzfeańoć v północnych Wę-

Góral mDjycwwy, jakikolwiek utrzym uje 
S; simki 2 braćmi zatatraińskim i, to  je 
dnak nie w i.\ kim  jest. Uważa się albo za 
, .l  hra“ (f teg ra ) ze względu na przynale
żność paitet . ową, albo za Słowaka, gdyż 
iutełigeocya miejscowa jest słow acka, ję
zyk  słowacki panuje w kościele i (obok 
madziarskiego) w szkole, a Polska nie tro 
szczyła się bynajmniej o swoich zakarpa- 
ckich braci.

Dopiero w bieżacem stuleciu rozpoczyna
ją się pierwsze kroki na pohi pracy uświa
dam iającej Polaków węgierskich. Z No

wego Targu i Krakowa wychodzą próby 
oddziaływania na nich za pomocą w yda
wnictw. (Niespożyte zasługi kładzie na tera 
po'u poseł z Podhala Dr Bednarski. Przyp. 
,.Gł. Nar.“ ). Rozrzucono broszurkę „Co my 
za jedni?", tłum aczącą góralom z  tam tej 
Etrony granicy, że są Polakam i i że za Polar 
ków powinni podawać się przy spisach lu
dności. Założona w Nowym T argu ..Gaze
ta Podhalańska14 zaczęła się szerzy# i po 
tam tej stronie T atr. pozyskując fpfcrstkę 
korespondentów z Orawy i Spiżu. Towarzy
stwo Szkoły Ludowej podjęło się u trzy

m yw ania w Krakowie ucznia-fttypondyafy 
Polaka z Vrogier. • Te dtobne zaczątki dzia
łalności dały pewne wyniki. Przy spisie lu
dności w  t . JDtO dość znaczna część hi 
dności n a  (naw>e podała się za Polaków, 
czego zreszfa przy układaniu ostu lecz nem 
wyników spisu zupełnie nie uwzględniono. 
Pokarał® się, że wśród ludności polskiej 

na Węgrzech jest “kilka jednostek z inteli
g encji, przyznających się do polskości i go
towych pracować w dacii u polskim. W ojna 
tą  pracę przerw ała i nawiązuje się ją  ną 
powo.
‘ Bardzo dobrym jest pomysł rozipo-częeia 
pracy, już *i -• importowanej, ale z miejsco- 
rp, ech ośrodków wychodzącej, od założenia 
pisma. Rola prasy w dzinŁainoścł wśród mas 
uśpionych narodowo zawsze była wybitna. 
'O wydawaniu risom ka polskiego w półno
cnych W ęgrzech myślą młodzi księża; nale
ży się spodzic-wać, źe organ ich zaniesie 
pod strzechy chałup orawskich i  spiskich 
ziarna «#MSZO.j świadomości narodowej 1 
bodzie budzić fticf pofeki i<r wysunięcia tą- 
'dania uwzględnienia polskości nie tylko w  
kościele, ale i w  szkole, sądzie, urzędzie, 
p rzy  spisach, wyborach itd. Nadto, należy 
Elę spodziewać, że polaka działalność kultu- 
Ja laa  w ytknie drogę porozumienia się z są- 
Eiadauri-Siowakami i n ie wytworzy gruntu 
'dla niepożądanych ta rć  z  nimi.

* *'
D o czeskich „Lidowych Nowin11 donoszą 

ec Sfowaczyzny węgierskiej, Łż toczą się ro 
kow ania celem zrewidowania dotychczaso
wego sŁoauBku obustronnego Polaków  i  
iSfowaków n a  Węgrzech. Częściowe niepo
rozumienia ronią zostać usunięte, zaś wza
jem ne ^ p t i łd i i  alanie n a  polu oświaiowem 
i  głównie Tg szkolnictwie zapewnione.

Uniwersytet wileński.
Pod tym  m głów kiem  czytam y yr „Berft- 

r.er T ageblatt"  co następuję:
Z L ipska d o n o ś  nam  nasz korespondent: 

N a posiedzeniu król. sask. Towarzystwa 
Naukowego w  Lipsku referował profesor 
ekonomii D r Wilhelm Stieda n a  tem at: 

„Uniwersytet w e W ilnie, a  żywioł  niemie- 
cki“. Z kole um jezuickiego utworzył w 
r. 1375 Stef. u P a te ry  uniw ersytet, który, 
y r  t . 1573 z stał przez papieża Grzegorza 
■XIII potwierdzonym. W  XVI i XVII wieku 
można stwierdzić jako profesorów jedena
stu  uczonych niemieckich, k tó rzy  pochedziH 
częściowo: B katolickiej W armii, częściowo 
i z Austryi. 7, Saksonii rodem by ł Karol 
Kreitz-Kfełtz -tein, k tó ry  przeszedł na k a 
tolicyzm: i, j ho „Młot n a  protestantów ", 
s ta ł się ostrą i przeciwnikiem wiary, do 

u i  n a leża ł Podczas reformy 
- tamo tylko czterech! Niem- 

podkreślono silnie polską 
■■ uż3no z ł  stosowne tworzyć 

ciało nauczy- H kip tylko z rodaków. Bądź 
co bądf, po dży czterema, powołanymi 
e Niemiee, r ^  r b w s ł  się Je rzy  Adam Foer- 
ster, k tóregr korespondencje z Somfnerin- 
jgiem rzucajr h* rdz© znamienne światło na 
uniw eraytel ; lekL W ielka reforma, ja 
k iej csut A .L ssader T. dokonał na połu 
lum kow pód u r. ISO® napraw iła znacznie 
stosunki W V linie. Urządzenie zastosowano- 
[teraz do  ofć.h- g > ptenu, k tó ry  miał być 
m iarodajnym dlr wszystkim uniw ersytetów  
rosyjslrieH, z  yzr.aezono dostateczne sumy 
pieniężne, U p  odewszystkiem zwrócono u- 
[wagę n a  powc-fenie sił naukow ych z Nie- 
m iee i A ustryi i z nśemieekiego „Balticum*. 
Wówczas wstąpili wybitni uczeni w  służbę 
uniwersytetu wOeńskiego, mianowicie: Bo- 
[anus, Alzatezyk; dwaj Frankowie, ojciec i 
>yn; G roideeh z Gdańska; Abicht z Eria- 

O I iwni- Z powodu rew olucji polskiej 
jw r. 1832 eamkittęto uniw ersytet i oatąd  już 
0o  nie otworzono z powrotem".

D la inform acji dodajem y od siebie:
W  t. 1379 n a  mocy przywileju królew- 

ik iu g a .S tg faa ą  Batorego Jezuici w  Wilnie

zostali umocowani d o  przekształcenia zało
żonej w r. 1570 przez biskupa Protasze- 
wicza szkoły średniej a a  wyższą uczelnię, 
co w tymże roku papież Grzegorz XIII po
twierdził. Odtąd aż do zniesienia zakonu Je 
zuitów akadem ia wileńska ma charakter 
wybitnie teologiczny. Z nastąpieniem  kasa
ty  zakonu w r. 1773 akadem ia przechodzi 
pod zarząd Komisyi Edukacyjnej, zmienia
jąc nazwę n a  „Szkołę Główną W. Ks. L,“ 
Po przejściu k ra ju  pod panowanie rosyjskie 
zmieniono końcową nazwę n a  „W ileńską1* 
W r. 1800 car Paweł pragnie pOwTÓció u- 
czelni daw ny charakter akadem ii ducho

wnej i oddać ją  znowu pod zarząd Jezui
tów, jednakże to  nie dochodzi do skutku, 
lecz w r. 1803 „aktem  potwierdzenia" da
wnej insjtytucyi A leksander I. ustanaw ia u- 
niw ersytet wileński, zaopatrzony 105.000 
rublami rocznie z funduszy pojezuickićh. 
Około rozwoju i podniesienia uniw ersytetu 
w tych czasach pracował przedewszystkiem 
k ura to r jego ks. Adam Czartoryski. W r. 
1828 święcił uniw ersytet 250-letni jubileusz 
swego założenia, a  w  cztery Lata potem, 
w czasie kuratorstw a Nowosilcowa zostaje 
zamkniętym. Dwa oddziały medyczny i teo
logiczny przemianowano na akademię, z 
której pierwszy oddział w r. 1841 zamknię
to, a  drugi w rok potem przeniesiono do 
Piotrogrodu.

Tym  sposobem —  w postaci rzym sko
katolickiej akademii duchownej w Piotro- 
grodzie i s t n i e j e  d o  d z i ś  j e s z . c . z e  
s z c z ą t e k  u n i w w r s y t . e t u  w i l e ń 
s k i e g o ,  względnie akademii, założonej 
przez Batorego w r. 1579.

k tó re j pierw 
w r. 1781 r
ców. Wów* 
In ic ja ty w ę i

300 K 
115 K 
150 K 
250 K 
813 K 
studya

MAŁY FELIETON.

Życie „nad stan“.
W ostatnich dniach urzędnicy przerazili się 

wiadomości;;-, że panu N., sekretarzowi kon
ceptowemu pewnej instytucji autonomicznej 
wytoczono dyscyplinarne dochodzenie, a po
wodu „rażącego żyda nad stan1*. Początek 
sprany był taki:

Pan nadradca, szef slużbisty i surowy, dba
jący o honor i nieskalany tryb życia swoich 
podwładnych, przywołał niespodzianie p. N. do 
siebie i rzecze:

\Vczoraj * widziałem pana w mleczarni 
Schweitzera. Wprawdzie jest to skromna jadło
dajnia i stwierdziłem, że zapłacił pan sa kola
c ję  3 kor., ale tak dalej być nie może. Muszę 
panu wytoczyć dyscyplinarkę.

— Ależ, panie nadradco, sądzę, że wykony
wam moje obowiązki...

—• Właśnie dlatego! Pan jesteś najpilniej
szym w mojem biurze, przychodzi pan o 8-mej 
rano, pracuje do 2-giej, popołudniu od 4-tcj 
do 7 mej, jest pan najzdołniojezym, restaneyj 
niema, uczciwość pana jest mi znana od lat 
wielu, tembartbdej, że strony nie mają żadnej 
styczności z panom, więo cień podejrzenia nie 
pada na pana, a jednak... Oto cyfry, jakie ze- 
•tawiłem:

Pobory pańskie miesięczne przedstawiają 
się następująco:
pensya : . . > ■ < • > > ■
dodatek aktywalny 
dodatek funkcyjny • , > < • •  
dodatek drożyźniany 4  ■ » * ■

Suma i
Dochody fadnel Pand, mającemu 

uniwersyteckie i 34 lat dopiero, chociaż posia
da pan żonę ł dwoje dzieci, kary ara się uśmie
cha, x  jednak...

Zestawiłem pańskie wydatki. Jeżeli gilzie 
przesadziłem, proszę z ar as sprostować. Oto 
cyfry:
Mieszkanie (dwa pokoje, kuchnia, U- 

zienfca) :
Służącej, którą psa trzymać murf, bo 

pani „w takim stanie", płaci part <
Wikt służącej (śniadanie 1 K, obiad

w „głodnej kuchni", 9 K, podwieczo
rek 1 K, kolacya 2 K, dziennie 0 K), 
miesięcznie . , » » . « « » ,  180 K

Opał conajmniej . ■ , . » , ■ ■ 50 K.
Oświetlenie 12 K
Gaz (na kąpiel I grzanie herbaty) . V  . 15 K 
Buty (para dla pani rocznie, para dla 

pana, para dla każdego dziecka)
w najlepszym razie po 300 K, a do te
go 4 pary zelówek po 50 K. Weźmy 
jednak mieeięcznie . . . . . . .  125 K

Bielizna i inne naprawki » . * . . 60 K
Ubrania (przecież w tej randze musi pan 

preyzwoieie wyglądać, obliczyłem po 
ubnmin na jedną osobę po 600 K ro
cznie razy cztery (choć za tę cenę 
pewnie nię dostanie), t. j. 2400 K, ro-
canie, eayłi m iesięcznie  200 K

Mydo do prania, praczka i  inne drobia
zgi kon ieczne.........................« . . .

Nauka dwojga dzieci, opłaty, książki, 
zeszyty, pióra, ołówki, radynki, atra
ment — minimum ................................
No, a  teraz pytałem się taniego leka

rza .1 powiedział mi, że w dzisiejszych 
czasach wojny, gdzie czworo ludzi, tam 
apteka i lekarz bez żadnych chorób 
ciężkich m,usi kosztować po 5 K od oso
by, ezyli : .............................  . . . .  20 K
Konieczne zbiórki uliczne, co niedzieli, 
od których ani pan, ani rodzina się prze
cież rae wykręci, t  j. po 20 hal. co nie
dzieli, a do tego szlachetne cele narodo
we, no, to  miesięcznie musi być . . 10 K

— Prosię, widzi pan! Skłamałem mo
że? powiedz pan?

— Nie, pan nadradca nawet za tanio 
rachował

— A tembardziej. I proszę dodać.
Suma tych wszystkich, najkonieczniej
szych w y d a tk ó w   892 K

Z tryumfującą miną ciągnął pan nadradca 
dalej:

Ą dochody pąńgklę wynoszą

75 K

50 K

33 K

60 K

815 K. Już’ zatem brakuje 77 K. A' gdzie ży
cie? Słowem, wikt na cztery osoby?

I  tu  podniósł .głos złowrogo.
'■ “  Pytam się pana, z czego pan żyje, co pan 
je? Wogóle, j a k i e m  p r a w e m  pan żyje, 
i to nietylko pan, ale żona 1 dzieci?! To nie
słychane! Gzy pan sądzi, że ja nie umiem ra
chować?! I  do tego ma pan jeszcze tę czel
ność, że pokazuje cię pan w mleczarni. Powie 
pan, że pańscy koledzy taMe&anie płac* mają, 
ale widz! pan: Ocelkiewicz ożenił się z córką 
rzeżnika, ciocia Matkowskiego ma piekarnię, 
Feimnaira dostaje ze wsł mąkę, krupy I Inne 
wiktuały, ale pan, który się ożenił t  miłości 
z ubogą panienką i zttdBtąd niema dochodów, 
a jest notorycznie nieskazitelnym człowickTom, 
nie może żyć i nie może mi udowodnić, ażeby 
pan wogóle tyŁ I ja  tego tolerować nie będę. 
Muszę zatem panu wytoczyć dyscyplinarkę. 
Wolno panu się bronić, ale to na nic się nie 
zda, bo cyfry mówią!"

Przerażony i przyparty do muTU urzędnik, 
nie umiał znaleźć ani słowa odpowiedzi. Nare
szcie wybąknął:

—1 Ja... Istotnie... nie wiem... Chciałem tyl
ko prosić pana nadradcę o przyjęcie mojej 
prośby do władz centralnych i ó poparcie u 
sfer miarodajnych.

To mówiąc, wręzrł szefowi podanie o przy
znanie mu i wypłacenie już za życia... kwar
tału pośmiertnego. („Szczutek").

Wschód słońca o jjedz. 3 56 r . 
Zachód » „ 7 37 w.
Długość dnia godzin 15 m. 44.

2  miastu.
STRAJK W KOMISYACH ZASIŁKOWYCH.

Strajk ten, obejmujący 84 komisy* zasiłkowe 
w kraju, w których zajętych jest 2500 funk- 
cyonaryuszy obojga płci — trwa solidarnie w 
kraju naszym w daLzym ciągu. W swoim cza
sie podaliśmy pismo funkeyonaryuszy, przed
stawiające opłakane ich warunki bytu w dzi
siejszych czasach potwornej drożyzny. Sprawa 
jest nietylko przez to doniosłą, że idzie o za
siłki dla tysięcy ubogich rodzin, które z powo
du strajku doznają wielkiego opóźnienia w ich 
wypłaci©, ale o kwestyę wynagradzania funk
eyonaryuszy wogóle. W czasach normalnych 
wynagrodzenie 180 koron miesięcznie dla łu
dzi zwłaszcza obarczonych rodziną, było nLo- 
wystarczającem i powodowało stałe zadłuża
nia się pracownika i niedostatek, graniczący 
częstokroć z nędzą. W czasach zaś dzisiejszych 
wszelkie prawdopodobieństwo przechodzącej 
drożyzny, płaca miesięczna 180 koron jest 
chyba gorzką iromą. Wszak o utrzymaniu się 
i ubraniu za tą kwotę, wystarczającą dzći le
dwie na kupno j e d n e g o  b u c i k  a— mowy 
być nie może. Ludzie tak wynagradzani, przy
mierający głodem, skazani są chyba na... sa
mopomoc. A samopomoc taką doprawdy tru
dno sobie wyobrazić, przy uwzględnieniu zasad 
etyki t uozciwoścŁ Człowiek głodny ł  pozba
wiony możności kupienia sobie odzieży dopro
wadzony jest do rozpaczy 1 dopuścić się może 
każdego nadużycia. Płaca nędzna jost rzeczą 
niemoralną; rodzi ona karupcyą i zło, głęboko 
sięgające w rdzeń żyda 1 pojęć moralnych 
sfer, dotkniętych klęską wyzysku. A jefiB nie 
moralnym jest ton wyzysk ze strony prywatne
go przedsiębiorcy, to niemoralniejazym z* stro
ny rządu. Takie wynagradzanie ludzi inteli
gentnych w dobrze zorganizowane!® państwie 
miejsca mieć nie powinno. Pamiętać trzeba, że 
przecież w komisjach zasiłkowych wiele ko
biet zajmuje odpowiedzialne stanowisko refe
rentek, (zastępują® temsamem urzędników koo- 
cept owych, że wszystkie muszą pracować s 
wielkim nakładem s3 i  nerwów* To samo też 
powiedzieć trzeba o mężczyznach w komisjach.

Strajkujący zwrócili eię do Kola polskiego, 
oraz do przedstawicieli wszystkich stronnictw 
polskich w panJamenciei. i  następującą depe- 
szą> „2500 funkeyonaryuszy kom. zasilk., pra
cujących w 84 powiatach Galieył, w Krakowie 
i Lwowie wstrzymało pracę w komisyach. Wła
dze, mimo przychylnego przyjęcia, memaiyału, 
nie dały żadnej odpowiedzi, jakkolwiek -wymie
niono dzień 18 Mpca jako ostateczny termin. 
Wstrzymanie wypłat grozi katastrofą tysiącom 
Iudzk Płaca dotychczasowa funkeyona-rynszek 
wynosi 180 koron miesięcznie. Żądamy pod
wyżki o 200 procent. Prosimy o energiczną iu- 
terweńcyę".

Spodziewać się należy, że interwecya ta  nie 
zawiedzie i ludzie, dotąd płatni nad wyraz nę
dznie, otrzymają przyzwoite warunki bytu. 
Wszelkie zwlekania 1 półśrodki tutaj nie po
mogą-; grożą one tylko przedłużeń iem strajku 
i nędzą tysięcy rodzin, dla których zasiłki są 
główną podstawą egzystencji.

Z OPERY. Obecna gościna p. Jadwigi Dę- 
bickiej-Stermicbowej ograniczy się tylko do 
występów w operze Mozarta „Uprowadzene 
z Seraju". Nasza znakomita artystka udaje się 
następnie na wypoczynek, po którym nastąpi 
druga serya jej występów. Dyr. StennSch po
zostanie w Krakowie i przygotuje dalsze wzno
wienia i nowości sezonu. Również drugiej u- 
lubienicy Krakowa, p. Pilarz-Mokrzyckiej, bę
dzie na rasie krótka gośrina. Wznowienie 
..Sprzedanej narzeczonej", w którem świetna 
śpiewaczka odtwarza Morzenkę, praygotowywa 
i poprowadzi Bolesław Wall©k-Walewski.

PROMOCYA. P. Robert Ludwik Jahoda, 
r. ad porucznik 112 p. artyloryi polnej, rodem 
z Krakowa, otrzymał w Uniwersytecie Jagiel
lońskim stopień doktora praw.
DZIERŻAWA FOLWARKU W DĘBNIKACH. 

Na porządku dziennym ostatniego posiedzenia 
sekcyi ekonomicznej Rady m. Krakowa, była 
także, jak się dowiadujemy, sprawa dzierża- 
wy należącego do gruiny ra,. Krakowa folwarku

w Dębnikach z 159 morgami gTuńfU, w czem 
jest 110 morgów gruntu omego. Dzierżawca 
płaci rocznego czynszu za folwark 7800 koron. 
Pewna część radnych była za tem, aby folwark 
pozostawić nadal w tych samych rękach, a o 
czynsz ułożyć się drogą dobrowolnej .umówy. 
Większość jednak przeprowadziła uchwałę wy- 
dzierżawlefnia folwarku w drodze publicznej U- 
cytacyi, aby gmina mogła stosownie do ogro
mnie dziś podniesionej wartości ziemł i jej pro
duktów, lako rentę dzierżawną otrzymać kwbtę 
znacznie wyższą.
KIESZONKOWIEC W TRAMWAJU. Wczoraj

jadącej tramwajem przez uL Długą p. Zoili Pie
trzak ni ©wyśledzony kieszonkowiec skradł to
rebkę z kw otą 3200 kon i biiuteryami warto
ści 6000 kor! Ton sam zapewne sprawca skradł 
w tymże wozie Stanisławowi Szmącie pugilares 
z pewną kwotą pieniędzy.

WŁAMANIA Przed niedawnym czasem wła
mali się na strych domu przy ul. Batorego L 14 
nieznani sprawcy i skradli na szkodę p. Ma
ryi Komierowskiej bieliznę, wartości 10.000 
korba. Wczoraj inspektorzy policyi, Buryło 1 
KidackJ, aresztowali sprawców w osobach Ma
ryi Kubalskiej, 1. 37 i Stan. Godowskietgo, 1. 

3. Bielizny ju t u nich nie znaleziono, bo zło
dziejska para wywiozła ją do Królestwa i sprze
dała. — Waleremu Rleinleglerowi w Dębnikach 

{skradziono z mieszkania ubrania i biżuteryę, 
'wartości Mika tysięcy koron.

NIEDOSZŁA SPRZEDAŻ. Onegdaj na tande
cie przytrzymano Teresę Urbanik, lat 30, ze 
Świątnik, w chwili, gdy sprzedawała rzeczy, 
wartości 10.000 kor., skradziona na szkodę Ma
ryi Bułkowej z Sieprawią Rzeczy te ukradł? 
dezerterzy, których areszt-owaJi żandarmi w 
Raciborsku. Odebrano je od Urbauikowej.

KRADZIEŻ NA DWORCU. 18-lotnia Marya 
Bator i  dwiema wspólniczkami skradły kwit 
na pakunek Anny Sobol i chciały go odebrać 
z garderoby na dworcu kolei. W pakunku mie
ściły się rzeczy wartości 1500 koron. Areszto
wano złodziejki 

BEZCZELNY OPRYSZEK. Gdy wczoraj 
wsiadał do pociągu włościanin Prokop Osta- 
pow,. stanął przy nim w ścisku młody ezto- 
-wiek 5 korzystając z togo, że Ostapow ma obie 
ręce zajęte pakunkami, najbezczelniej w jego 
oczach wyjął mu z zanadrza portfel z piemą- 
dzi. Poszkodowany wszczął alarm, wyrwał się 
ze ścisku i zaczął gonić opryszka. Dopadł go 
w końcu przy pomocy kolejowych. Znala
zła się przy nim starsza kobieta, która usiło
wała stanąć w jego obronie. Ostatecznie are
sztowano oboje i przekonano się, że bezczel
nym kieszonkom,oem jest znany polłcyi zło
dziej, Józef Filipczyk, lat 32, a kobietą znajo
mą, jego matka, Marya. Po zrewidowaniu jej 
kufra podróżnego okazało się, że zawiera on 
mnóstwo skradzionych rzeczy, począwszy od 
pierścionków, błełnmyy ubrań, a  skończywszy 
na... lejcach. Znaleziono przy tych podróżnych 
złodziejach 1000 R  gotówką.

NAJECHANIE LOKOMOTYWY NA SAMO
CHÓD. Przy trzecim moście na Witt* włozEs 
wczoraj lokomotywa węgle do gazowni miej
skiej. W  miejscu, gdzie szyny przechodzą, przes 
goścMea, znalazł eię wialnia samochód, aa  któ
ry lokomotyw* tak  effinło najechała, ’9m wy
padł zeói Bzcfw, Madejski f doenał kontuzji 
Wypadkowi uległ równie* jadący wła&fl* wó* 
z ziemniakami I latarnia, Potrącony bowiem 
silnie samochód pnsowrócffl yr(m t złamał słup 
latarni Szofera odwieziono do szpital* 4w. 
Łazarz*.

kwoty. A zatem wnoszenie rekursu jest zupeł
nie bezcelowe".

Tymczasem w powiecie tarnowskim wypłaca 
się zasiłki amerykańskie od 1 sierpnia 1917 ro
ku, a w biurze zasiłkowym pokazywano mi re
skrypt ministerstwa spraw wewnętrznych Nf. 
67.235 z dnia 24 października 1917, nakazujący 
najwyraźniej wypłacać zasiłki amerykański*? od 
1 sierpnia 1917.

Wobec tego informacje wspomnianych gazet 
są zupełnie fałszywe, starostwa, które wstrzy
mują wypłatę zasiłków, ażeby wyrównać nade
braną kwotę, postępują przeciwko rozporządze
niu, a ludność ma prawo domagać się wypłaty 
zasiłków amerykańskich od sierpnia 1817 r.

Ustawy, nakazującej wypłacać zasiłki nir.-y 
rykaóskie, dopiero od 7 grudnia 1917 roku. ni> 
ma wcale, niema tak ie  żadnego takiego rozpo
rządzenia, — jest zaś tylko jedno rozporządże
rne, nakazujące wypłacać te zasiłki od 1 sier
pnia 1917 roku.

SAMOBÓJSTWO LEGIONISTY. W WarszaJ 
wie odebrał sobie życie podehorąż.y sanitarny 
wojska polskiego Mossakowski. Powód nie-; 
znany.

NOWA INSTUTUCYA POLSKA. DzieńmU
warszawskie donoszą: W Lublinie powsr: :o
brólewsko-polsld urząd pośrednictwa prace i 
opieki nad uchodźcami. W sprawie tej przeby
wa obecnie w Lublinie, jako delegat minister
stwa zdrowia publicznego, opieki społce/cej 
t ochrony pracy, naczelnik wydziału tegoż mi
nisterstwa, p. Józef Okołowicż, który jednocze
śnie prowadzi rokowania z przedstawicielami 
gen.-gub. wojskowego w sprawie zamierzonego 
przekazania na rzecz władz polskich tirzędów, 
pośrednictwa pracy, istniejących przy h , . c u 
dach powiatowych

Zawktdomlenla I koraunlksf*/. 
ZGŁOSZENIE ZAPOTRZEBOWANIA SIANA'

I SŁOMY. Na podstawie reskryptu namiestni
ctwa z 25 czerwca b. r. magistrat wzywa po
siadaczy koni, bdła rogatego, lętórzy nie po5 ja
dają zupełnie własnych zapasów siana i słomy, 
aby we własnym interesie zgłosili sic we wła
ściwych komisaryatach obwodowych w n‘>  
przokraczałnym terminie do 24 b. m., ilości i 
rodzaj bydła, zapotrzebowana siana i słomy,: 
celem ustalenia na miesiąc sierpień. Ze wzgle, 
du, te  wykaz zapotrzebowania musi być prze
słany Zakładowi obrotu sianem z końcem li- 
pca b. r., wszelkie późniejsze zgłoszenia nie 
będą uwzględnione.

Zapotrzebowanie siana I słomy na 'następne 
mfeeiące nałoży zgłaszać d< 9 kaidegac 
miesiąca. Jako dzienne zapotrzebowanie usta-1 
nowiono s»  razie x i do odwołani*: na Jedną! 
sztuką dorosłą koni f bydła 0 kg. siana i 3 kgj 
siomy, zaś na jedną sztukę niedorosłą 3 kgj 
sfen* i f  kg. ełomy.

W myśl powołanego reskryptu nam lestnl/ 
efw* pr*y roedsiałe paszy będą uwzględniani, 
praedewuzystkiaia konfr zajęte w przedsiębior-j 
6twaeh ptB&rosowydh, przemysłowych (iząló^ 

cŁ, służących calom publicznym.
CLt> Rudolf* Moeeara * p, Idą Otfiaowskąjj 

r dniu 0 lipo* o, r, w Czarny kołof 
•wa.

Z POWODU RADOSNEJ WIADOMOŚCI zloJ 
SfyZ tut opiekę legionową po 10 koeoni Dr i J  
W , f t  P, I ,  I*  Ł  p ,  Dr F. J„  Dr W. MJ 
dyr. H. a , '

1  Polski 1 za świat*.
WALKA NAUCZYCIELSTWA O TOLEP- 

8ZENIB BYTU. Jak  doaoefiiśmy, odŁędal* alę 
dziś we Lwowie zjazd nauczyciel ludowych 
W sprawi* uzyskani* lepszych warunków bytu* 
Jako przygotowani* do tego zjazdu odbyły się 
w większych miejscowościach w całym kraju 
wieoc nauczycieli, eolem wybrani* delegatów 
n* zjazd. Jak  knmmdknjs nam zarząd Zwłązfca 
polskiego nauozydtelstw* ludowego^ wiec* ta
kie odbyfy się w Oświęcimiu, Zatorze, Jarosła
wiu, Sieniawie, Żydaczowia, Turce, Nowym 
Ttugu, Nkskn, Bkshej, Kolbuszowej, Tarnowie, 
Żywcu, Wadowicach 1 i  i  Na wiecach po- 
sozególni mówcy grozall, Żel nauczycielstwo, 
w Bazie nie społnienia Ich postulatów, wystąpi 
gremiaime ze wszystkich placówek oświato- 
wych, przeniesie się do innych zawodów 4 za
przestanie pracy z początkiem nowego roku 
szkolnego.

MORDERSTWO W ŻÓŁTAŃCACH. Do po
licji lwowskiej zgłosił śię onegdaj pospolitak 19 
pułku obrony krajowej, Marcin Koszycki, liozą 
cy lat 42 i donlÓ6ł urzędującemu komisarzowi 
policyi, te jest sprawcą skrytobójczego morder
stwa, dokonanego na osobio własnej żony w 
Żóltańcach. Koszycki z ogromąem zdenerwo
waniem opowiedział cały przebieg zajścia, pro
sząc o uwięzienie. Uzyskawszy urlop, przybył 
do Żółtanieo celem odwiedzenia rodziny i go
spodarstwa domowego. Po kilku zaledwie 
dniach nastąpiła pomiędzy małżonkami scysya, 
która doprowadziła Koszyckiego do zbrodni. 
W ,dnia 13 b. m. w chwili, gdy żona pracowała 
w pohi około uprawy prosa, Koszycki zaczaił 
się i wystrzałem z rewolweru położył ją trupem 
na miejscu, poczem uciekł do Lwowa.

ODKĄD NALEŻĄ SIĘ ZASIŁKI AMERY
KAŃSKIE. W sprawie toj — pisze w „Ludzie 
Katolickim" Ks. dr. Lubelski — panują nieja
sności. I tak, gdy wyszła ustawa o zasiłkach a- 
merjdcańskich, wszystkie gazety pisały, ie  za
siłki te należą się od 1 sierpnia 1917. Tak też 
wypłacały te zasiłki starostwa. Tymczasem 
„Piast" z dnia 28 kwietnia b. r. podał wiado
mość, że zasiłki te należą się dopiero od 7 gru
dnia 1917 roku i źe „wszelkie starania o wypła
tę zasiłku od 1 sierpnia 1917 nie odniosą sku
tku". To samo powtórzyła „Gazeta Podhalań
ska" w numerze 27, dodając, że „w tych po
wiatach, w których wypłacono zasiłek za czas 
od 1 sierpnia 1917, wstrzymano obecnie wy-

R apertuar opery.
N i e d z i e l *  21 b. wl popoht hH«Jjrą“, jrfoJ 

czór „Uprowadienie « Seraju". 
i W U l u S  n  b. WL- „SpraedaU l 
V f « 3 f  W fe, hu  „Uprowadzeni* i  Seraju"] 

U  b. bu  „Sprzedam* i*rz$
ÓŚOńa".

H u m o r  3 s a t y r a ,
Flegmafylń 1 _

Rzec* dttcdć sie n* dworctl lósfaf CfoWti 
budaf wtoód Bodrótnyttl jegomołd |

•*jr, *  buwnieft eupra fnarzaŁsl I  wilegoirc

(K ? u U ‘S c s $ f  * .
-e  Aloą wcale nlel Zua» gd, 16 Jeal szło « J 

hwdze- prawy ł spokojny. On U czeka od Nowego- 
Roku u* peoiąg d« Stanisławowe i nie mole uę 
doolanąó aigdj da .wagonu. („Szczutek^f
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B iu ldya  aastro-wegierski^
dnia 21 lijpca. 

Urzędowo dohoezą dul* 20 iipc*:
Na tyrolskim fronda zaefaedaim ożywiła 

»ię wczoraj znaczni* czynność bojowa. — 
W  obszarze Adamellc odparto k ilka wło
skich natarć. N a Monte Cavento musiano 
pozostawić nieprzyjacielowi wysunięty na-! 
przód punkt oparcia.

W  Albanii przyszło dziś rano do nowych’ 
walk na północ od Berat, k tóro jeszcze s ę '  
toczą.

Szef sztabu generalnego.

Biuletyn niemiecki.
Bertia, dnia 21 Ijpca. 

Urzędowo donoszą dnia 20 lipca:
Zachodni teren.

Grupa wojsk ks. Ruprechta: Czynność
bojowa Anglików wzmogła się na  poszczę-i 
gólnych odcinkach. Nieprzyjaciel zaatako^ 
wa! przedpołudniem w kierunku Meieren^ 
na północ od Merris i na południe od V ieu* 
Berauin. W targnął on do Meteren. Poza tero 
odparto go, myyczcm pozostawił jeńców ,r. 
naszych rekach.

Grupa wojsk niemieckiego na-st. t ronu:  
Między Aisną a  Marną bitw a toczy cię da
lej. Nieprzyjaciół na nowo usiłuje dokonać, 
przełam ania na całym froncie walki, Wozy, 

platę na 3 niięsjątfe idla wyró^manią nąflohrąnęj' pjmeera* wtarsmęly WCfeSBytl). rankiem  d a
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części naszych linii połoźorayclt na przedzie. 
Pa zaciętej walce rozbita pierwsza uderze. 
nie tieprzyjadek na wzgórzach na połu- 
ilriooy włrfwd od <"-}i ’"rns, na ~adłód od 
Har*tjas, na wschód od NećńUy, na póhuK 
cny zachód od Cbateau 1 hicjry. WiaiOoł L i

ści f -feflfców »  zbliżaniu się do pola bitwy 
k o lo m  nieprryjacLeJsłsieh, które oni cknte- 
Cinie zwałcz-ifi, byfy jap&wiedzią dalszego 
c% a  a - »w. Nastąpiły ott.“ keto wieczora, 
po aajsSniejszem wzmożeniu ognia dziełu- 
wi^m "Między Aist i a Qureq zfc«nvi?jny je 
prtecrr ra k srd , na p r ts is i*  od Qrci po 
najwHksałj Męści już ega5* * . Na fótooc  
ud Fiartefc^ od o u cS iśa y  mewzyji^deia po
za Patos * k*p*ych w\ s? edł. Wejiika Jono

że rLrnnyjaciel poniósł najcięższe stra
ty. Wtdfc* lfezfca w oziw  pancernych zni- 
sźczoayA  strzałard M y  prz i  nas^m  
r.tattosr. Na południ* ud Majnyp*aez * « ń  
byfct ezyaność c.ęntowa nzniarfcawaaą. Na 
(p ad n ie oK F-”"suił odparto pmrowne afa- 
bd cseśetowe rkprzyjacieła. W ciąga nocy 
u-łiKęSścry u e w  wojska, ktd -e srtły na 
r oftrferfe oJ Manty, i-i-ispostrzeimie przez 
nieprzyjaciela, na btzeg Wtuocay. Miejsco
w e walki na połm tóhwy zachód i na 
w-schód od Rew* i. Na póhMcny zachód ud 
Sałato odparto krwawo francuskie natarcia.

Wetoraj znowu zestrzelano 39 mepr^y- 
'acjdsk ieb  a lurs-tów 1 7  H t “  r. Poru
cznik L m w ^^ardt odniósł 43 Ł 41 zws śę- 
c twa w powietrko, jw tn o a k  Menfcfcof 39, 
fanrito* B - ^a s i i  38, ■■idpwins iitft' Łaorzo 
2T‘ poniniwk Jakobs 34 i ponteznik Kućn- 
r;fee  22.

P j»t wszy jener. łcwatt- 1 *.* tndortf.

K r a n y  k a n t a t  P a ń s k i .

Wiedeń. B. Lor. Więczór. Na pulu bittfy 
m ię d z y  Ai&ną a Manią po pomyślnym odpar
c iu  ataków francuskich toczą alę a*, w o 
w a l k i .  Także na południowy zachód od 
Rcinią ataki nieprzyjacielskie spełzły na ni- 
c zenu.

Dalszy odwrót Niemców?

ZATAPIANIE OKRĘTÓW AMERYKAŃSK.
W aszyngton. B. kor. Reuter. Urząd że

glugi podaje do wiadomości; Okręt Westo- 
•ver został aa wodach europejskich u g o 
d z o n y  t o r p e d ą  i zatonął. W yratowano 
82 osoby, brak 10 osób, wśród tego trzech 
oficerów. Parowiec Carpathia został dnia 17 
lipca storpedowany n a  A tlantyku.

STRATY ANGIELSKIE.
Londyn. B. kor. Angielski parowiec trans

portowy Baringa, k tó ry  wiózł z powrotem do 
Australii niezdatnych już io  ehiżby wojsko
wej Australozyków, został storpedowany. 
Również została storpecloY ana anglelcka 
szalupa.

B. ■ kor. Swi u e  wykemanie ponO- 
wu 3 Łnriaaiy  brzegu przez sawofcą rzeką, 
k b k e  miało s ię  pazeprora&riA bea snrrócK- 
nia uwagi nieprzyjaciela, jemfc iw irysa wyM- 

tnym  i r  n  sm niemiedriegio U eiraaadctim  
woHcpwegu. 1  wyp_ż“u. a*  pełtónioriry 
bćzeg- Marny poŁęcsrarw byty różne zamiar 
ry i ^jw yrw ego kierówm-ctwi i  zamiary- te 
udały się ^uipeAiie-. Najprzód stelo o- to , idittf 
[.rzez zmianę brzegu, która udała się świe

tn ie  Tmimr» najzaciętszego otporu nieprzy
jaciela, rozszerzy ć peJs#»'wę d i i  niemie

ckiego w ypada po ćtoi ato-ontch Reimsu, 
przyciągnąć zmacane siły iLep-zyjacielskto i 
związać. T o  też nieprzy jaciełdcy dwzódey 
rzucili tu  natychm iast silne- rezerw y ł  już 
w pierwszym dniu po łjeii mądrz, krwamą, 
a le  zrysełnie boaskutc^zną kontpałunzywę.

PodczaA g ły  moprzyja rfetf Łatwawrił się 
oa:l Mamtj, musiał pozwolić Niemcom na 
taktyczny pidŁces na wschód od Reimsu, 
gdzie ztk.iiyiiśmy wizgórze dominujące na 
południe od linii Naurey—Jfforonwiłlera, o 
któi: już w latach 1915-1 1917 Fraracrzi za- 
fad ? walczyli. W ypad na południowy brzeg 
if.uuy , tak  groźny dla nieprzyjaciela, miał 
jiJrzcze ten ękutek, że wreszcie zmusił go 
do długo eezekiwaue.i kontrofensywy, k tó 
rą tc-ż Foch wykonał między Aisną a  ob
szarem na północny zachód od Chateau 
Thierry. Mimo dwudniowych walk. peł- 
i ych bezwzpiędmye-h ofiar i wysiłków, 
f.L^jcryła się ona m petoeta otopowańse- 

R'emr y t L s a l  t o n u .  kosdicyi, którem u 
rie  uditła się pierwsza próba wyłomu. W ton 
sposób wo.Lka niemieckie walczące na po
łudnie od Marny, spełniły swoje zadanie i 
: dalsze zatrzym ywanie zdobytej tam linii 
!'vk> niepotrzebne. Nieniieclcie łueiowmictwm 
mogio teraz zebrać napowrói na drugi 
brzeg w ojska, k tóre przeszły przez rzekę, 
d a nowych ważniejszych zadań.
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Atak na Ajrtivari.
Rzyia. E. kor. Ajencya Stcfani. Biuro ssun 

1 u admiralskiego m aiynarłu  donosi: W ię
kszo eskadry włoskich hydroplanów hom- 
bardowały w czwartek zakłady wojskowo 
w A n t  i r  a  r  i i okręty to iąco w  percis 
na kotwicy. Nasi dzielni IowI t r opuścili się 
bardzo nisko nad  wybrzeżem i  osiągnęli go
dne wzmianki wyimfe? i stwierdzili poważne 
szlrody, zad;tne niepi-zyjacielowi. ldimo nie- 
]jry\-jamelskiego ognia obronnego wszyscy 

- n:- lotnicy powrócili cale do swoich por- 
tó \V.

A s p d K f  t e t s c y  ^3
I  rym. B'. kor. Ajencya Stefem. Ifiuró

s/.tabn admiralskiego m aiynarki donosi: Lot
nicy  anghdacr cwyisai aą w  olwsn.rz* merafl 
d. dryatycłnego, wykonujiąc atak i na  obie 

nieprzyjacielskie podstawy okrętowe. W© 
środę, podczas gdy włoscy lotnicy wykonali 
ataki iia P o l e  i L a g o s t e  bombardowali 
lot rury angielscy forty  w  K a  t  a r  e. Nie
przyjacielskie samoloty przedsięw zięły orze- 
ciwatak i ścigały Anglików, którzy jednak 
odparli a tak  i dokończyli swej pracy. Dziel
ni acsSełsay lotnicy powrócili wszyscy bez 
szwanku do swej podstawy operacyjnej.

Japonia na SyberyL
Londyn. B. kor. W edług wiadomości 

„Central Nevs“ z Tokio, dziennik „Asaki“ 
denosi, że gabinet zdecydował się na k o 
r z y ś ć  i n t e r w e n c y i  n a  S y b o r y Ł

ZBROJNA INTERWENCY A.
Amsterdam. B. kor. Reuter donosi * To

kio: Japonia postauoaiła  i n t e r w e n i o 
w a ć  w  S y b e r y L  Niezbędne zarządzenia 
Są już zrobione.

JESZCZE JEDEN RZĄD NA SYBERYL
SkH gaj. 3 . kor. Aleksiojcw utworzył 

ndędzy T o m s k i e m  a  N i ż n y m  U 
d i ń s k i e m  n aw y  rząd, aby  d^ziałaić w-spóŁ- 
nie z H o r w a t  e m.

Rząd rosyjski przeciw keałisyi.
M« ń  w*. B. kog. W edług doniesienia 

IzwieAja" ikomisaryait ejpraw) zaigranie&- 
nych wystosował notę d a  f r a n o u s k ł a -  
g o  konsula generażnegos w kttórej z-wraca 
uwagą n a  w sp ó łu k ia ł fraiOc® M ego  zastę
pcy w umowie z sowietem obnaaró mhr- 
nuń ikicgo, wr ceiu wriaJ Kri obcycŁ ro ^Ł , 
dalej rm w&półudiział fran-iuakich * zbroja 
nych pnty wikroweniu wzdłuż koW  mUlr- 
mań sklej, wreszcie n a  odrnwę szefa fraat- 
eufekiej nJbyl do w ojjk  caeBŁosłowaokMi 
w duchu rewolulcyjinyiii. W  podobnej nocie 
do rastępicy Alngl’!  K a p r o t e s t o w a ł  

komisaryaik pteeciiw mare-rowl wojsk angi^.- 
skijŁ razem Ł w ^ b o i  EratacaMieini L aetto- 
sMemi n a  południe, przeciw z a s t r z e l e 
n i u  dzionków rady  sowjetu, przeciw roa- 
1/tcjeniu straży  k o le jo w i przeciw Ł»pro- 
wadzenio Loammflcaeyi itoJj grafcteaie^ I 
przeciw obsadzeniu Kem i  Sorondaja. na 
drodze do Onegt—-Sucankl P o s s ^  co s ta 
nowi p o g w a ł c e n i e  teryboryuga i wła- 
dtey sowjetu. Nocą oświadcza, że wojskai 
eowjetu b ę d ą  b r o n i ł y  r o u y j a k l e -  

g o  o b s z a r  u. W nocie wystosowanej do 
amerykańskiego generalnego Lc-uwula, w y
raża kom iraryut «M w iehlo *  powoda i -  
działu Ameryki' w  urnowi# ze sewjetron ob
szaru mujmańto iego, odwołuje się de 
prayjaciełskich stosunków ze  Stanami Zje- 
dno»-zonemi i  wypowiada naddeję, że Ame
ryka porzuci drogę dotychczasowego naru
szenia obszaru rasyjŁkiego, naruszenia e- 
lcmenlarnych praw  i wszystkiego zanie
cha, coby prowadziło do takiego m r u ż e 
nia.

Marsz na Moskwę.
Zurych. (Telefonem.) 1 „ZuericKer Post“ 

donoaj z Turynu: Ja k  się „Sta.mpa“ dowia
duje z Paryża, generałów ie A 1 e k s i e j e w 
i K a 1 e <ł i n na czele bardzo silnych wojak 
m a z e,r u j  ą  n a  M o a k  w ę. Mają oni 
też mieć" zamiar poprzeć na  Ukrainie ruch 
3 k i e r o- w a n y p r z e c i w  S k o r o p h d -  
s k  i e m u.

Holamtja w przeto! Kjay.
Genewa. (Telefonem). Francuskie gaze

ty donoszą, że w stosunku Holandi i do mo
carstw prowadzących wojnę, znów wyło1- 
n ily  6ię ,-t r  u d m o ś c i. Powiszeohnie spo: 

dziewają się, że Holandya w najbliższycli 
dniach będzie musiała powziąć b a r d z o  
s t a n o w c z e  d e c y z j e .

Walka o (os gabinetu.
W iedeń. (Telefonem), W  kom isji budże

towej przyszło dzisiaj' do jawnej walki mię
dzy poplecznikami Dra Soidlera a  opozy- 
eyą. skutkiem  czego los gabinetu zostanie 
rozstrzygnięty w najbliższjm  czasie. Niem
cy liczyli na to, że uda im się przewlec o 
brady tak , aby w kom isji budżetowej albo 
wogólo nie przyszło do głosowania, albo a- 
by się ono odbyło dopiero we w torek ra  
no, liczą bowiem na to, że do owego czasu 
uda im się nakłonić niektórych członków 
komisy i do uchylenia się od glosowania. 
Tymczasem dziś okazało się zaraz po otw ar
ciu posiedzenia komisyi, że stronnictw a o 
pozycyjne chcą przez rychłą uchwałę kom i
syi budżetowej z m u s i ć  gabinet d o  u- 

s t ą p i e n i a .  Przed południem pos. Teu- 
fel dwukrotnie domagał się odroczenia po
siedzenia do wtorku, ale u niosek le n  opo- 
zycya odrzuciła. Jedynie uchwalono wnio
sek o zamknięcie dyskusyi. Popołudniu 
Niemcy usiłowali ponownie przeszkodzić 
przyspieszeniu głosowania. W ywiązała się 
dyskusya formalna nad wnioskiem o odro

czeniu dyskusj i do poniedziałku. Pos. K o-
J i s z e r  przedłożył propozycyę, aby k o ■ 

misya uchwaliła rezolucyę, że r  z a d o b e 
c n y  n i e  d a j e  potrzebnej r ę k o j m i ,  i i  
k redyty  przyznane mu, będą użyte oapo 
wiednio do swego celu. Po binzliwyćh' na*, 
radach uchwalono nareszcie na wniosek po - 
sła M a s t a l k i  i S c h r a f f l a  dzia ukoiS- 
czyó dyskusyę i przeprowadzić glosowanie 
nad wnioskeim Dfa Koliszera 1 prowizuryum 
budżetowem w poniedziałek W p«M godzi- 
ny po posiedzeniu plenam em  Izby, eweil- 
tualnie gdyby to poaieozunie komisyi nie 
Lyło zdolne do podejmowania uchwał, Srę 
w t o r e k  o godz. 9-tej r a n o .

Pos. T  e u f e I kilkakrotnie n a  dzlaiej- 
szem posiedzeniu komisyi budżetowej w 
sposób niesłychany prowokował posłów o- 
pozj cyjnych'. Zarzucał Polakom , że zawsze 
wręcz przeciwnie portępowaił jak  dziś, a 
mianowicie, że przez pewien rodzaj o t  
b t r u k c y i  u n i e m o ż l i w i a l i  g ł o 
s o w a n i e  w kom óyi bndżetowej. Na to 
pos. S t e i n h a u s  bardzo stanowczo 
stwierdził, że wszystko to  jest czystym wv 
mysłem i we: wal ahy po*. T e u f e l  udo
wodnił swoje twierdzenie przez nrzedłoże- 
ńie odnośnych protokołów z posiedzenia ko
misyi. fo s  S t e i n h a u s  zaznaczył, że Po
lacy domaga ja sie głosowania w komisyi, 
bo nie chcieliby sprawić ent-encie tej pray 
jemności, :e  k r e d y t y  w o j e n n e  z o 
s t a ł y  o d r z u c o n e  przez p I  e.n.u.m. Po
dobnie: prowokował pos. Teufel również l 
Czechów. Oświadczył on między inneml, że 
odrzucenie prowizor , um budżetowego w k’ó- 
iiiisyi nie oznaczałoby jeszcze żadnego zwy
cięstw? opożycyi, bo przecież pozostaje je
szcze głosowań’* w pełnejl fzble a  po owem 
głosowaniu dopiero inne czynniki rozstrzy
gną o losach' parlamentu.

Położenie gabinetu jest W obecnej chwflŁ 
bardzo trudne. O sy taacy ł obiegą_wję!e,PD- 
gło.,ok. 1 <

Todobnc
w el istotnie odbył* się, wedle innej wewyl 
aas został* odroczona dc jutr*, * prezydent 
ministrów konferował tylko i  rozmaitym! 
politykam i W  kołaefi parls memiaraych o- 
blegała bardzo stanowcza pogłoska, że rada 
ministrów u c h w a l i ł a  d z i ś  d y m i.s . r .ę  
c a ł e g o  g a b i n e t u .  Pogłoskę tę  notują 
już naw et niektóre pisma wieczorne. Wedle 
innych pogłosek pizywódcy stronnictw  o- 
pozycyjnych zawezwani zostali do cesa:u i 
na dziś albo na ju tro  n a  posłuchanie.

OBRADY k o m is y i  b u d ż e t o w e j . ;
_ Wiedeń. B. kor. Komisyi bndżetowj. ze-' 

brała się dafó przedpr ludkiican dla obrad 
nad  prowizorj ran budżetowem. Jkzode- 

wBzystJ i^tn wyznano reisrenitów, między 
innymi D ra ITalbana .jaka koreferenta dla 
p ize1 łożeń o uiregułowattuia płrue profesorów 
szkół wyżeayob i Dr Kaiteckera d>a tn^aiwy
0 wspieraniu m ary n ark i Jprzyatąfiiono n a 
stępnie do obrad nad  prcnRtory^^m budże
towem, Poseł Zenker peetawił wniosek,

Ky  pro wigory urn bnjdżrtowe ograaiicizyć do 
30 października 1918. FoeoL Tcufel posta
wił wniosek, by obrady odroczono do w iór
ku. W niosek odrzucono. Poseł Teufel po
nowił wniosek odroczenia obrad dk> w torku
1 dom agał się skonstatowania s-tosnnku gło
sów. P r z e c i w  w n i o s k o w i  g ł o s u 

j e  28 c z ł o n k ó w  k o m i s y L  Temsa- 
menr wniosek został odrzucony. Po mowie 
posła W abera posiedzenie Twzemano od g. 
3 kwadranse na  1 J o  godz. 3. Na popohr- 
dmio-wem posiedzeniu poseł Teufel postaw ił 
ymkisek, by  zamknąć posiedzenie komisyi

zwołać następne posiedzenie na w torek 
przedpołudniem, Domaga, się skonsumowa
nia kompletu komisyi. W ywiązała się dhjż- 
sza formalna dyskusya, w ciągu której p. 
S c h r a f f e l  postawił wniosek, by  doko
nać glosowania nad prowi/.oryutn budżKo- 
v\ em w  poniedziałek po posiedzeniu Izby. 
Wniosek ten. został sprecyzowany w tym 
kierunku, że dyskusya nad. prowizoryum 
budżetowem będzie d z i ś  skończona, a 

głosowanie m* się  odbyć w iponiedziałefc 
po posiedzeniu Izby. Poseł T e u f e l  zga
d z a  się z tym  ■wnioskiem. W niosek zostaje 
przyjęty. T rk  samo przyjęto wniosek pos. 
Wintera, wedle którego, w razie gdyby ko- 
miwya w poniclzialek po posiedzeniu Izby 
nie była w komplecie, we w torek przed po
jedzeniem  Izby ma się odbyć ponowne po
siedzenie komisyi dla dokonania glosowa
nia. Toczyła sie m erytoryczna dyskusya 
nad prowizoryum budżt?łowem. Pos. K o- 
1 i s c h e r  postaw ił następujący wnmrek: 
Komisya wyraża swe je przekonanie, że 
rząd, pozostający pod przewodnictwem 
prezydenita ministrów Dra Seidlera, n  i e 
d a j e  k o n i e c z n e j  g w a r a n c j i  p o 
l i t y c z n e j ,  że k r e d y t y  z e z w o l o 

n o  p r z e z  I z b ę  p a ń s t w a ,  b ą d ą  o d 
p o w i e d n i o  użyi t ew Przemawiał je

szcze p. Denk, poezem obrady przerwano. 
Następne posiedzenie w poniedziałek po 

posiedzeniu Izby.
POLACY U HR. BURIANA.

Wiedeń. (Telefonem). Dziś poporudniu 
minister spraw  zagranicznych otCr. Burian 
z a p r o s i ł  p r e z y d y n m  K o ł a  p o iti  

s i  i e g  o n a  konferencję, k tó ra  odbyła się 
o godz, 6 wieozoro®i.

go ; in i .  W iesław  Ja n u sz e w sk i z 'W arsraw y ; 
M arya  J ę c h z e jo m c z  z T a rn o w a ; A n n a  Wi!v, i- 
c k a  ze  L w ow a; M a r y .  D ąb ro w sk a  z Ja ro s ław ia - 
D r T eofil S ząn k o w sk i z W ierzbna.

„Freindenblatt” a polityka zagraniczna.
WłedoŁ B. kuf. ^Frw ndenblatt1* pisze: 

Krytycene S tano”» k o , jakie „Freanden- 
Haw“ od ptwnejgo ctzajsn zajmuje wobe'1 te- 
rażmojszego 'iteądo au^toyackiego, tłóma- 

izonio z pewnej Sjtrotry w  aposob zupełnie 
b ł ę d n y  jakoby to  sie działo za wiedzą 
l zezwoleniem minkteist-wa spraw zagiani- 
cznych, z Jrtórem JF-emdenŁlattb1' od da
wna póz osra je w sro su n k ^h . Aby wynika^ 
jąee stąd  mepcrozumtdetnia usunąć, „Fr«m- 
den,tolatit“ owtatnlo swoje stanowisko wobec 
mlmstt isrma sp rtw  zum nioznych  w ten 
sposób uregulował, że jer»u zupełnie n i e z a 
l e ż n y  od  tegc minisł-^nstjwa. T o ie dr a  
k ie  przy zachowaniu zupełnej fw obody po 
oba s/tronach, w niczem nie zmienia, tego, 
że jjFremdenb' a.tit“  swoje etamowiako w po
lityce zagranicznej także I n»  p n y s J o tó  
będzie -normowa/ w  p o r o z u m i e n i u  * 
mmiaterauwem spmw z^grantcznycii.

Czy Jest możliwy pokój?
Wiedeń. B. kot1. „FremdenblaA' przypo

m ina oświadczanie, jakie yrzed miesiącem 
dał m inister spraw zagranicznych hi. Bu
rian wobec deputacyi robotników W sprawie 
pokoju 1 s+wieriza, wskazując n i o św tó- 
czenhf polityków ententy, które w to ięd ^ - 
c zosie nastąpiły , a  k tóre były  wszystkie 
szorstkie i  oim owne, L e n i e  m a  m o w y
0 p o m y ś l n y m  p r a e b i e g u  J y s k u -  
s y l  p o k o j o w e j ,  o możliwość1 , której 
m ów J h a  Ozemlsą w  Iz b k  panów wobec 
czego tu l obecnie nie m a prmkhi dc mowftó 
rkoylL Możemy jedynie, jak  tó  powiedział 
te , E rrian  do deputacyi robotuików śledzie
btcznie nastroje w krajaoh nieprayjacieł- 

skioh i unika# wszystkiego, coby m m  ir-v- 
gło byó wTtiomaozo*,# Jako objaw słabuści
1 coby mogło zachęcać i leprzyaiciól do prze
dłużania wojny. Jeżeli jednak wyfw orzy się 
położenie uakie, k tóre będzie dawało możU 
wość powodzenia usiłowań w kiernnku spro
wadzania pokoju, to  rząd na czas wystąpi 
(czege pponia publiczna, może pe^ną) i  u- 
cyyni wszystko, aby wykorzystać chwilę mo
żliwie skutecznie.

Baadytyzm w Królestwie.
Lubiło. B. kor. Dzienniki ogłasza Ją infor- 

macyę generalnego gube natorstw a, k tóra 
przedewozystkienj stvr crdza, że bandy
tyzm, który w Polsce od dzietiątek la t da
wał się w* znaki, w o s ta trm  czasie bar
dzo tię  wzmógL Zandarmerya połowa gene
ralnej gubemii ze zdwojoną ena.gią v;alczy 
z bandytyzmem, celem grutovnego wyko
rzenienia, którego w ydane zostały zarządze
nia, a mianowicie we wszystkich miejsco- 
wośeiaclp zaprowadzone zostały straże noc
ne. które w razie zbliżania się podcjvzanycv 
indywidyuów m ają zaalarmować miejsco

wość. Celem poparcia działamości tych 
straży także żandarm erya połowa została 
w wielkiej mierze zwolniona ze służby p j- 
mocniczej dla generalnego gubernatorstwa, 
aby mogła się poświęcić służbie bezpieczeń
stwa. Oprócz tego do słuźhy bez.pierzeństwa 
pociągnięto żywioły miejscowe, 'co rokftja 
dobre wyniki Obcenie jest zajętych 700 kr? 
jowych absolwentów lcyrsćw dla żandar- 

meryi polowej. Po zakończeniu .s;ę nowego 
kursu liczba ta  /.większy się do looG w za 
mierzonem jeśt w niedługim czasie wyąta 
rania s ię 'b  no dwój me tak  wielką liczbę sił 
krajowych dla żandarm ery! polowej. ^ozi • 
tem czernione są starania ,o przydzielenie 
300 żandannó <y z monarchii. J a k  z tego wi
dać generalne gubenJorstw o uczyniło 
wszystko, aby zagwarantować bezpieczcń 
stwo mieszkańców i wytępić gruntownie 
bandy rabusiów.

CAR ZABITY.
rfertin, B, kor. W edług doniesienia z Mo

skwy były ca r z o s t a ł  z a s t r z e l o n y  
w Jekateryniburgu 10 b. m. Przyczyną tego 
było z b l i ż a n i e  s i ę  b a  md  c z e s k o -  
3 t o w a c k i c : h ,  którym  czerwona gwar- 
dya nie chciała oddać byłego cara.

' O tron fintanddd.
Sztokholm. B k orpyN is Daglight Alle- 

hende“ donosi z wiarygodnego źródła fiń
skiego, że poseł fiński w  Berlinie HjoeDt 
podczas swojeg-o ostatniego pobytu W oj
czyźnie zawiadomił senat, że cesarz Wil
helm życzy sobie, żeby postawiono kandy
daturę jednego z jego synów ao  trenu fiń
skiego.

PRZYJECHALI DO HOTELU FRANCU
SKIEGO: Dr Ludwik Sobieezczański ®e Sam
bora; Di Leon HleoM z Przemyśla; Helen* 
Bieńkowska i  Wiednia; Aleksandrowie Redy- 
chowie ze Skalbmierz; dyr, F-ydeark Sucha
nek ze Lowaw; Daniela Kawecka z Zakopane

1l i n
I I  r i i  a  ordynują =

mii Dr. 1 Baadrswii
1 — HHH iititz z im u

TS.W

N A D E S Ł A N I E .r

Walne Zgromadzenie
Spóhiików firiny

J Ó Z E F  G O R ~ t i ; i
ffeoryka si*t*L, manii, konstrukcyi z*L I wyrekćw r«r s- 
nnntałaych kutych w Kreki * ią Spółka z »fr eujlł*

odbędzie się
w dnia 31 lipca 1918 r. o godzinie 5 popo łudn iu  
w sali konferencyjnej Towarzystwa Rot.nibi-.e- 
go, plac, Szczepański I. 8, II p„ z naotępuj^- 
cy m  po rząd k iem  dziennym : 1. O dczy tan ie  o- 
to k o łu  z popraedniego  W alnego  Z g ro i^ id ze - 
nia; 2 sp raw ozdan ie  D yrekcy i; 3. sp raw o zd a . 
nc« K om isy i rew izy jnej; 4. sp ra ^  ozóanie Kadyj 
N adzo rcze j, 5. "^m knięcie  rach u n k o w e  i w nioł 
fi k i, d o ty czą ce  rozdzia łu  sTr a t  i zysków ; G. uJ 
chw alen ie  ab so lu to iy n m  d la  zaw iadow ców , Ko-, 
m-lsyi R ew izy jnej i  R ad y  N adzorczej; 7. w j Uó| 
jrd n u g o  zaw iadow cy  i zastęp cy  zaw iad o w cy j 
8. w y b ó r członków  R a d y  N adzorczej, d e le g a t^  
do  D y rek cy i ł  K o im sy i R e r.izy jn e j; 9. p o d i 
wyższenoe k a p ita łu  za l;lądow ego  i p rzy jęc ie  no^ 
w ych w spó ln ików , oa az przen iesien ie  u d z ia łn j 
10. konweireya d ługów  h ip o teczn y ch ; 11. ew en i 
tu a ln e  wnioski czronk iw.

W razie, gdyby w oznaczonej godrlni* iuĄ 
zebrała się statutem ur orm owena, a do waż not 
śni uchwal Walnego Zgromadzenia potrzebna^ 
iioić członków, ocLDędzib ow następni WainW 
Zgromadzenie o godz. 0 popołudnia tego 
meg dnia, be* względu na komplet 

P( łnomocaucy członków muazą się wykazaij 
pfsemnsni rKńnom o csńctwem.

Jan Armółowlca, Prezes Rady Nadzór c jj

3ł  P. P. PdJ 
15 Bpue rej 

ą aa wiwnjJ

G r a n d  H o t e l ,  C f r a f c o w .
MAM/ 7 ASZCZY1 DOIUEAC Ss. P. P. 

btemoM, i*  objętoiui. ,  dntoa 
a su n a e y ą  ■ c u i e n a ę  i  k u w h iu ą
rachuneky

Staraoton nascear bęfflJ# pron^kR tąf 
napełni* W systemie 1  p. Jasa Cb-oraowakiegoj 
a te m  oamem zadowolnlć w zapetnoM 8 ł  P . Pj  
Publiczność.

Jan Czernicki (i> Kuchmiswi^ 1 óaa Te® 
howskL

 — —   -

NA EAH 3 MAJA MACIERZY SZKOLNEJ
złożyli na listę składkową pi Miohała Skrzypkaj 
w M iechow ie pp.: Henryk Zauonsłd, aptekarz] 
100 K, Tomasa Baraniecki 100 E, Ignacy Pot*  
kiewica 60 L  3. Ozerz iński 40 K, W. G órbickl 
J. Trojanowski  ̂ J. &vrczak, Franciszek Przed, 
pelski, Edward Kabiński, Da Alfred Tarte!. Ta- 
d eu» t Loch, J. M ostow ski, 8- M ianow sk ' po 
20 K, W .agnci S roczyńsk i, K . N a m  d ło u -k i, 
T om asz W iśn icid  po 10 K, S te fan  Olkusiak 4 
K, razem  504 koron , z a  k tó re  sk ład u  nbiiej- 
szein Z arząd  g łów ny  M acierzy szkolnej Ka. 
Ciesz, serdeczne „Dug zap.łać“ .

Michał hr. Ro,ctworo’#ski
S o d a i ś s  M aria.rus,

Obywatsi zisnuki,
u r. yf  J852 r. w  Lesnuiyoli (Król. Po!j, 
o p a trzo n y  św ię ty m i S ak ram en tam i, zasnął 
w P an u  dnia 20 lipca l')18 r. w Ostrowie 

S zlacheckim .
P og rzeb  o d b y ł s .ę  w  R zeslaw ie  (st. kolei) 
w e  w to rek  23 lipc*  b. r . p rz e d  p o łu d n iem . 

O- czem  zaw iadam ia  pozostała
Żona i r: Lzeństaro.

1*

Ks Stanisław Kaslka Reyuiski
Prelaszcz w Solcu kąpielowym, 

w dy« # i j i  Kia acLieJ, , j
zakończył życie dnia 13 lipca 1918 r., 
przeżyw szy lat 49, w  kapłaństw ie 25,, 

padł ofiarą sw ego-pow ołan ia ,
o czem w ciężkim  smutku pozo
stałe rodzeństw o zaw iadam ia K ole

gów i  Znajomych Zmarłego,
proaząc o m od litw ę za Jego duszę.

Za spokój *{* duszy ś. p.
' U W l C E a 9  R U h ? K f f if iG

Jako w drugą rocznicę Sniie#t-i od b ęd z ie  się
H abrlalłitoro ła łobna

W poniedziałek dnia 21 lipce 1913 roku 
a rodzinie 9 rano w kościtl* OG. Sran-. 
'lizkanow, w ki plicy Matki Beskiej Boa 
leśnej, na która to nabożeństwo, zaprasza 

wszystkich Zrajomycn i Kolegów
nelena Rudzka.

'TTKT *  wr  f k  l i  1 ^ 1 7  T ^  T X I /  I  Marki: ”Temida“* ^Wrzĉ ndrca" i .,Móho- 
L t I  1 L  1 U 1 I \ 1  p0,“ orai bibn}ki *»Cz»waj“ poleca znana

FABRYKA TUTEK I BIBUŁEK
RUDOLFA HERL1CZKIW KRAKOWIE 'i



*nr. «■ 1018 rchu. K i

P r a y  i i! .  ’ .. f-':3T \

d c  w y n a ją c l a  u b ik a e y ć  n a  b i u r a
wraz z isstalaeyą eh':tryc.’ng i raciTami.

I. piętra 6 pokoi i przedpokój 
I!. ,  3 ,

Bliższa wiadomość tamże w biurze Siivagra 1. piętro 
między 4—7 godz. po południu. 2063

Liga Pomocy przem ysłow ej w Krakowie
R yńsk  19

poszukuje za dobrem wynagrodzeniem

F s s f o o w e g ©  I N S T R U K T O R A
w y /ab o w  słom ianych  i łyczkuw yih ,

któryby prowadzić mający zorganizować sie kur*. — 
Oferty pisemne z odpisami świadectw, podaniem kw a- 
liiikacvi 1 warunków, uależv w nosić pod wyżej w ska

zanym a.Tcsem. 2062

Rada Szkolna okręgu Koneckiego
p cd ije  do wiadomości, ie

w okręgu Koneckim od roku szkolnego 191fc' 19 wakują 
posady nauczycielskie szkół elementarnych. — Kandy
daci (tki) zechcą skład2Ć oferty do R. S. O. w Końskich, 

ulica c-go Maja, do;n Putowskiego. 
Pierwszeństwo mieć będą posiadający (ce) pełną szkołę 

średnią lub seminaryum nauczycielskie. 1.8145

S p ^ k a  Handlowa przy Tow arzystw ie Roł- 
niczetn w Miechowie poszukuje:

1. D y re k to ra  hand lo w eg o , 2011
2. B u ch a]te ra -k o resp o n d en ta .

Zgłoszenia do  1 s ie rp n ia  n o d  ad resem  E. 
K leszczyński. K ocm yrzów , G alicya. Zgłosze
n ia  n ieuw zg lędn ione  b ęd ą  bez odpow iedz i.

P ie rw szej jakości — zn ak o m ita  w sm ak u

B R Y N O Z A
wyrębu Mleczarni Łuczsnowiekioj w Krełewie.

o nabycia w ilościach drobnych w sklepach własnych 
rzy ulicy Czarnowiejskiej 70, Podwale 6, Długa 27 — 

sprzedaży hurtow sej (ewentualnie całymi wagonami) 
biurze Mleczarni Łuczanowickiej ulica Czarnowiej

ska 70, telefon 190. Cena umiarkowana. 1914

B

N a u c z y c i e l k i  n a  w i e ś
wytraw sej wychowawczyni do 2 panienek do klasy 
• Sirr.a. real. I 3 licealnej, o ile możnośri z muzyką 
h o  obcymi językami od września poszukuje S tefan ia 

D w orska, Hawłowlce, p. Pruchnik. 2039 
Proszę o odpisy świadectw i podanie warunków.

KWIAT LIPOWT
r*>
M
I
■Ie

i  suszony i inns zioła lecznicze suszone ]
I kupuje g
| APTEKA REDERA pod „Opatrzności?11
■ w Krakewic, KirmsteLa 21. M30
“  Tstiie atij2śsi8Ria v sprawie zktn i nniiii dii ltiainjiL
V r r x H r s i a B d i s i H < M B W H < ! 9 r a n m P

D w a  k i l i m y  p o l s k i e
pas słucki I obrazy s ta re  religijnej treści

d e  sprzedania
206. t. w o ln e j re k i.

K i ?3  I k s K a c y l n a  B r a c k a  6 .

KONKURS. U78

Gimmtzyiitn 'Realne w  Stopnicy K r ó l e s t w o  
P oh k ie  poszukuje jednego

p rć ':c 3 ra  dc m atem atyki z fizyk? I techno - 
Iccię or?z rysunkam i zawodowem l.

Olt' v _padsyiać do Dyrekcyi glmnazyum w Stopnicy.

iebls, dywany, obrazy.
ł B ’cncV -’e  rr .< t?G  Łiyiowe tuaiion.; s y p i a l n i a  męT 
• U  m h n.; t- ił t i o i a k o  I b i u r k a ;  u z e z i o n g  
I f o t e l e ;  p o k ó j  ebity cały  doborow em i ta n k a *  
ła r r .i  wschodnicm:; I i r e d a n s y  stylowe palisaadrew e. 
Aż’ Y X I: obrazy, m a k a t y  s i a r o - c h t ń a k a  I s t a r o *  
r u Ł l i a t  stói ii: kart, szrw antka I karło. — D y w a n y  
t» :“  i i w az y  wechodeic. O b r a z y  pierwszych ma

larzy polskich. 19*5

Krckćw, ul. isblonawsklch 20, !. p., na Iowa, 
w godzinach od 10—12 I od 4—7.

■lEC^-i onnoDD D oooan o o n o o a  oo dcceo cu d

Hajwiększy światowy wynalazek §
jest

P i W O L i N
z którego za 60 halerzy otrzymasz 14 

litrów wyśmienitego piwa
w edług załączonego do każdego w o 

reczka przepisu.
Tysiąca pochwał nsjkompetentntsjazych 

mfżów.
Niech każdy bez różnicy: kupiec, roluik, pno-
mysłowiec i osoba prywatna apleszy ten ceany 
produkt eabyą) jeszcze dziś przed wyczerpaniem 

zapasów.
Przy dzisiejszem  drogiem  i Uchem p i- § 
w ie, w ob ec panujących upałów  PIW O- g  
LIN oddaje n ieocen ione nsługi i j^st a  
w tym  eezonie w prost niezbędnym  $  

ariykułem  życia codziennego. o
C E N Y : 1TS2 g

. . K130 paczek 
650 ,

130* „
2600 .

60-— (detail. #• hal.) 
280"— (detali. CO hal.) 
840-— (detail. CO hal.) 

1000 .- (detail. 80 hal.)

f. lim Fatijkl itaimit yJ. " ,?,*l
Rutynowanych agentów poszukujemy. 3

a c o g c n  oooaczairiDdcaaDaoacHKO^B;.

v  i  u  i  fi &
& t  e fe fes Ś c W..*

tis  m t r n y

s  s .  s . ŻYTEK
W  m S Ł E

po czteroletniej przerwie rozpoczyna 
rok szkolny 2046

dnia 10-go września.

m m .ul ii.
J ł F P P Y ^ aig-RW.

A m erykaA skie

biUum tłirewe
Cedtrala dla Galicy! 
Eukowiny i Króle- 

atwa Felskieg*

Kraków Fieryańfka 21
Tel. Htr. 1852

P I E G I
W celu us-.Jiłięc'a piegów używa się dużo rozmaitych 
środków. Działań v tych średków pcltga  r.a ich wła- 
anoćciocii wybielających. Ten sposób leczenia jest 
niewłaściwy. Chcąc piegi zupełnie usunąć nie w ystar
cza ich wybielenie, przerywając bowiem stosow anie 
tych środków, ponownie występują. Muszą one być 
kom pletnie usunięte. Całkowite usunięcie piegów, 
piani i w igrów , można uzyskać jedynie przez zasto- 
aor/anie k r a mu  „ S a n t o 1'*, wcierając go codzicnnio 
xr skórę i zmywając proszkiem „Santo". Przy uży
waniu tego sensacyjnego kremu znikają piegi w krótkim 
czasie zupełnie, a cera staje się piękną różowo-białą. 
Krem ten sporządzony według wskazówki prof. uniw. 
D ra Hagera, jest obecnie pbd gwarancyą jedynie sku
tecznym i zupełnie nieszkodliwym środkiem. W ybór 
krem u je s t prawnie zastrzeżony. Jeden słoik zu
pełnie wystarczy. Cena 6 koron, pocztą o 95 hal. 
więcej. — Do każdego słoika dołączony jest bez--
p łain ;e sposób użycia 1 torebka z pudrem. — W y
syłka pod dy9krecyą za nadotłaniem  należytości 
w znacrkacli pocztowych, przekazem pocztowym lub 

za zaliczką. 1872

J. KOKU Praga, Perłowa 30.

Bi bocj n z p tn t tn i i  t. i .  ElalsisiyDis M u  flnoa 
m  i saial wyrai/ia i igrześaje

T Y T O Ń
I P A P IE R O SY .

D la  p a l a c z y  fajek:
140 paczek K 60'— detail. 60 hal.
140 .  .  1 2 0 -  .  K 1*20

1500 .  . 600'— .  60 hal.

D la  p a l a c z y  p a p i e r o s ó w :

140 paczek K 7 0 — deiail. 70 hal.
140 .  .  1 4 0 -  .  K 1'40

1500 .  .  700 — .  70 hal.

PAPIEROSY (gotowe): 17*3
300 papierosów  . , 

2 0 0 0  .  . . 
4000 

14000

K 15-
,  8 G ‘ -
.  160'- 
. 500'-

S u f u g a t y  p r s e s y ł s m y  r ó w c t le ż  s s  
z a l e s k ą  p s t z t e w f  .

V. JAN, FABRYKI CHEMICZNE
Praga VL, Vratlł!3To»a ni. 6,28.

Jetfna.azc r a  pró&a przekona każdego a Jckaóst.

W IN U  H S Z A L N 1
w najlepszych gatunkach, z w ł a s n e j  winnicy

w Olaszliszka obok Tokaju iw56
pcieca firma

H . P rK s ć h  w  IZ re k o w S a , M a ły  R y n a k .
te jćcif I tnyihr.-JA tKhcÓ!»;j rąti> ii;, b  tąśsnie jrińi tarpt I iflilsi*.

Dwie panienki
z ^ c i ą  s t a l e  z a l e c i e

w Ekspedycyi „Głosu Narodu" 
W ia d f litó :  yj. św. Krzyża 11. 1

S i i d z i n i s ,
Siis®!®,- świerzb
usuwa najprądzsj D rs F(watit'a oryginalna pra
wnie zastrzeżona . ^ l a b e ł o r i a o w a  m a ić " .
Nie brudzi, zupełnie beiwosni. Stoik prabny 
K 3'—, dnży słoik K 6 —, naraya far.iltjea K 13

Baczność na markę „Skakafarm". 1829
Składy główne; Lwó#: apteka Szymona Hay, nadw- 
iostawcy; KraHw: apltka ,pod Białym Orłem“> 
Ryaek główay A-B, 45: apteka ped ,Wotym Or
łem Wilhelma Ehriitha, Krakowska U; Pnentyśł: 
c. k. apteka ehwedowa M. Schwarza; Jaraiiaw: 
apteka ,ped Czarnym Orłem* jćzeta Rohma; 
Tarhśs: apteka tbwodewa J. Misiołowzkiego; 
(łtobahytr. apteka „pod Opatrrr-sścią" O. P. To- 
biei2ka; K».sb yji : apteka wodewa Dra Stefaaa 
Stiazla; KawySąezt apteka Marciaa Ooriecklsge; 
Rzeszów: c. k. apteka obwodowa, ul. 3-gd Maja.
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ZAWIADOMIENIE^
Podpi3arty Zarzgtf donosi, iż wszelkie po dzioń 
15 czerwca 1913 do oczyszczania I farbowa
nia oddana przedmioty ag ws filiach gotowa 
do odebrania. Proal o łaskawa bezzwłoczna 
wykupno tychźa, albowiem za dalsza (eh prze
chowania z różnych przyczyn rg o zy ó  n ie  
m oże. Polecajgo slg łaskawym względom, 

kreśli się

.TĘOZfi" PRALNIA I FARBIARNIA KRAKÓW
C Z A R N O W IE JSK A  72 . 2057

wBswwstre»»»*e» •» * » » « n a R T B w s a a s w z a e a ia io t r s r r > n « n a  -.bp

W kraj.śred. Szkole rolniczej
w  C s e r n i c i h D w i e  -

na rok szkolny 1918/19 nadane będą 3 m iejsca funduszow e  
w  całości w olne, w zględnie 6 m iejsc w  p o ło w ie  w olnych , 
do których przyw iązane jest u w oln ien ie od  opłat za utrzy
m anie w  internacie (1200 K rocznie), w zględn ie zniżenie  
tychże do p ołow y, oraz uw olnien ię od  opłaty czesnego  
100 Ii rocznie. R ozdaw nictw o funduszow ych m iejsc przy
sługuje W ydziałow i krajow em u w e L w ow ie.

Ubiegać się o nie mogą niezam ożni kandydaci, urodzeni 
w  Galicyi lu b  W . lis. Krakowskiem , którzy w ykażą się  
św iad ec tw em  ukończen ia  z  postępem  conajm niej bardzo 
d o b ry m  4 klas. gitnn. lub real. i p rzed s taw ią  wiarygodne  
św iad ec tw o  ubóstw a.

Prośby o m iejsca funduszow e w inny być w ystosow ane  
do W ydziału krajowego, a należy w n osić  je przez D yrc- 
kcyę Szkoły roln. w  C zernichowie najpóźniej do 15. sier
pnia b. r., t. j. do terminu w noszenia zgłoszeń o  przyjęcie.

Dijrekcya Szko ły  Czernichowskiej.i! 2"34 
Ili------ E=y

fJajtanszem i najkorzystniejszem
.  jest

?k<3"Pł£*® . pozy czce wojennej 
i w bonach skarbowych

p o l e c a n e  przez c. k. austr. wojsk.

fundusz wdów I sierot
w  K r a k ó w ! # ,  p r z y  u l .  W o l s k i e ]  1 9 ,  I .  p .

B u  badania lakarakiegs. — Nadwyżka odsetek przypada atrenem.
Niem a przym usu dalszego płacenia premiL W  razie zaprze

stania — raty nlo przepadają, lecz następuje rozliczenie. 
Wyjaśnień udzielają I zgłoszenia przyjmują: c. k. austr. wojsk, fundusz wdów 
I sierot w Krakowie, Wolska 19, I. p. (telefon Bill), c. k. starostwa, c. k. 
orzędy podatkowo I pocztowe, orzędy gminne I parafialne, azkoły, banici 

I lostytucye finansowe. 1835
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Bsjlefiszg] warlsici, tm ptasie ile; 
ilieipie tie ti mpieł pnetajeesjA |

T e iz ln  k a w a ł ó w  4 6 * — K . |
Pod uwagę przyjm uje się jedynie zam ów ien ia  w i ę k s z e ,  "

M m inim um  5 tnzinów . ^
g  P rzy  aam ó w ien iu  u p ra szam y  p rze s łać  p o ło w ę  n a leż y to śc i lu b  ac rc d iliv  B 

w  „k. k. priy. biihmischen Bonk Union" w  P rad ze . 1960
I I KyBSaBarwrtEiaBBEBSBBBMBEBIIlSW^SfWWiaBBEBSKSOlSSBKłSfWsy fti*

w a  L w o w la ,  Ł y c z a k o w s k a  2 7
poleca w y ro b y  s to la r sk ie  b u d o w la n e  jako to:

' j s t a i s ,  d r z w i  i  p e s a M I . 1837

Poszulł uje stolarzy budowlanych i posadzkarzy, zaś 
do biura buchaltera, praktykanta I parJenki. . w

jj Zsypuj*} materyały: dobowy, sosnowy i świerkewy.
i ^ g p a = = = ^ i H « r ^ ^ w r=== g =a a M agg 3BLT==~==

X. Józef Łobczowski:
Żywot św. Stanisława Kostki

Cena egzem nl. brosz. SO hal.

Żywot św. Jana Kaniego
Cena e jzsm p!. brosz, 90 ha!.

Nowenna do św. Jana Kaniego
Cena egzsm pl. 40  hal.

S K ła d  s ł ó w n y  w  d r y A ta r n l  „ Ó f o s u  N a r o U u 1'  
K r a k ó w ,  u l .  ś w .  T o m a s z a  3 5 .

'  ~  'i& cN cea isM o ek E  ~

Ssialnj riłuk li. brygady L P.
których wydsuie zopowie- 
d z l o  C e n t r a l n e  Biuro 
Wydrwaictw ewoim na- 
k sdem, ukażą tlą w esj- 
biitszym czasie I będą roz- 
ayłaae odpowiednio do za
mówień. Daioze zamówie
ni* nadsyłać należy do 
Centralnego Biera wyda
wnictw Kraków, ul. Oołę- 

bla I. 20. 2065

Or Laskiewicz
Kraków, il .  Rakowicka 8 

irdy&dje cojziomt li  2-3.
2059

M O T O C Y K L
„Indyan* 0 Hp. łańcucho
wy ( Doppeltlibersetznug 
Ltorlauf)* wózkiem .Tor
pedo*. — „N e h a rsu ln t"
dwucyllndroory — sprzeda

Czajkowski
Podgórze, Kingi ?.

Odpowiedzi załączoną ko- 
respondeotką. 2058

tziladniliaw
I ńltpEró (3 g iiiiiti

przy.imie zaraz atrystyezaa 
pracownia

T0MAS2A PAZDOIU
.> KrakOor, uL Krzyża 10.

2070

A f i r o ^ o m
wolny od wojska, lat 40, 
Polak, żonaty — przyjmie 
odpowiednią posadę uraz 
Jako samodzielny zarządca 
lub pod kierownictwem 
właściciela. — Zgłoszenia 
z grzeczności przyjmuje 
Apteka ptd .Czarnym or
łem* w Jarosław iu dla 

Agronoma. 2074

5 & O K O R O N  i7«9
dam temu, komu moje le
karstwo a ziół .liabalsam" 

nie usunie 
w trzech 

dniach bez 
bólu na- 
geiofów, 

brodawek 
Cle, Cena Jednego cłoika 
%  listem gwarantującym 
X 8 8  eloiki K 7'—, 
fl słoików K 11*—. Setki po
dziękowań i aaiań. Kemeny, 
K u zyn  (Kosea). Skrzynka 
pocztowe 12/520 (Węgry).

■Kupuję słoto, oro- 
bro, brylanty, por- 

ry, wszeiką blżuteryę, eo- 
wą i antyczną, zegary, ze
garki i zęby sztnezne. — 
rłacft najwyżezą wartość- 
Zttład Kgarmiatrzowsko- 
tabllertkl Jó ze fa  Cyc-,. 
BlBwkza Kraków, ulica 
Sławkowska 84. MS

liitltiait koiaStkE tira MUkowakiagi
v  Krakowie - p o le c a  d z ie łk o ;

T *

Kapię
d o m  z o g r o t i e n  «
większem lub lnniejszen* 
miasteczku przy kolek — 
Zgłoszenia z opisem i ceną 
pod ,St. Ł." do Admk.istr. 
,Głoso Narodu* 2044

F o r te p ia n y ,
Pianina,

Fisharmonie
Iproodaż, zaoiiaoa, wyaa- 
J*b. Kupuje także instra- 
■aaty aiywaee. — Skłaś 
f o r te p ia a ń w  H oleny  8ruo- 
larakltj, Weleka 7. 15-28

„ K O S M O S "  
wyśmienita DO^i£> 
s z k a  T Y T o m e ttm  —
do fajitl — d o s ta rc z a

s a n s ; i , « s t
E**se 3 - 5  Mor.v«v. 
2 00  pccati.< ii 23 <rr, 
K. 50*—. Re^sprŁe* 
dawcom udziela łJj  
p r z y  w ią k s z y th  l t« .  
ćciacn wysokiego i*<c.
________balu . 1045

s z a o c a p
z kiiriuimjśtoletnią pr#*- 
ktyką w większy cli do
b ra c h  poszukuje p o sad y  
administratora majątki: 
względnie małej dzierża
wy. Meże złożyć kaccya 
26.000, w zg lędn ie  p rz y -  
etąpić tą kwotą do inic-! 
rcsH. —- Zgłoszenia podi 
.Rzudk;1 <jn biura dzień-] 
nlków Buchstabe Lwów, 

1935

Poszukuje sie niańki:
od zaraz w średnim wie
ku do bliźniąt dziewięcio-i 
miesięcznych, na wieś, wa
runki według umowy, re«J 
komendacye wymagane. 

KróL Polskie, Ostrowiec,1 
Klepacka. 2062

erzśt naśladowania dla 
młodzieży. 2025 

Za nadesłaniem K. 2-80 
I giry przekazem, przesyła 

franco.

s 3 dr.ń K 2 5e, ul. Gołębia 
L 16t I. piętro. W abona

mencie opust. 1948

Staruszka S,,,™??
trzymani*, ale zdolna de 
•racy, auajduje się w cięż 
klew położeniu, prosi lito 
ńciwrcb o pomoc. Łaskawe 
datki przyjmuje Adm. ,G ło - 
zu Narodu* dla B. G. IcTrf

Sftmisziia
eórke efleera-wojsk pol
skich s reku 18S1, nie
zdolna do prasy- z powodu 
starości i złamania ręki, 
uprasza o łaskawe w spar
cie. DatU przyjmuje Adin i- 
eistrecya „Ołogn Narodu*.

Biedna wdov/a
z 4-giem daieci (nai m łod
sze paromiesięczne) prosi 
litościwe serca o wspar
cie. Łasi ;uwe datki przyj
muje Adm. „Gł. Narodu.* 

dia Maryi K.
Nędza stwierdzona, ą

Osoipa chora
po ciężki*-} eporacyi, nie
zdolna do żadnej pracy, ' 
e mająca Jeszcze i chor.; 
matkę na utrzymaniu, prc«‘ 
litościwych ludia o u . par
cie. Datki przyjmuje Adm. 
.Głosu Narodu* dla H. H.

? -

S p n e d a i n :  19S1 \
CACAO kilo po K 120 — , MUSZTARDA! 

po 60  kg. i  K 6*50 '
(prim a Estragon, minimum zamówienia '  J wagonu), ś 

W raz ^ zam ów ien iem  upraszam y p r z e - |  
słać u a l e ż y t o ś ć  lub aereditiv w  „k. k. p r i v .  i 
bóhm . Bank Union* w  Pradze. A m b a -1  
l«rz i  porto — na konto kom itenta.

■fcł

KO BIETA PO LSK A_  „  _  „  „    t i

Organ „Zwlgzku k e t  Ster.*, kakist I dziewcząt pracującycl.1* 
W ychodzi raz na miesiąc.

P r c ń u m a r s ł a  r c a n a  Yiyr.ar.1  3  K o r .
lito  chce poinformować się o ruchu i pracy w s; 
w trzyszeniach kobiet pracujących, wiuien zaprenum e

rować tę gazetę
A dres redskcyi: Kraków, ptac N c-yatk i L. t

Na lądanid wysyła się Bumeia okaicowe.

IVu o B o m m
Pismo pośwśecołt# sprawom thrx?.*  

ftcilańsklc^o ludu pracującego.
WyełiGuil na kałJ^ Powinno tif ir.nlcić w r̂ ku Lnsdc-gO robotaika, *Kjętago w przemy Ela, łtandla, «zy aa roi:.
Prenum erata rocznie 12 K.,półrocznie 0 K., kwartalnie 3 K.

Adres rtdakcyi: Kraków, plac Maryacki L. 2.
Na żądanie w ysyła się cum-.ry okazowe. ■

„M LOOliEZ POLSKA*5
pE&ma „Kaiol. Stowarzytzań młodzieży peiskie;’' 
zatrudnionej w przerr.ySlejkupIcctżie I rolnictwis 

Wychodzi raz na miesiąc.

Prenum erata wynos!: r©«snia 3  K o r .
P is a ć  to powinien mieć w ręce każdy, tom u  i -Ty na 

sercu przyszłość naszej młodzieży

Adres redakcyi: Kraków, Piać Maryacki L. 2, 
Na żądanie wysyła się r.umtra okazowe. ,


